Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
uliea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Nausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


6. Biuletyn. 

U Jej Ces. i Król. Wysokości Najdo- 
stojniejszej Arcyksiężny Maryi Krysty- 
ny połóg ma w dalszym ciągu przebieg pra- 
widłowy. Sen i apetyt dobre. 

Temperatura 364, puls 76. 

Także nowonarodzona Arcyksiezniezka 
ma się pod każdym względem dobrze. 

Linz, 4 listopada 1908 rano. 

Profesor dr. L. Piskacek m. p. 


We wtorek, dnia 3 listopada b. r. o go- 
dzinie 11 minut 30 przed południem, doko- 
nany został w Arcyksiążęcej kaplicy domo- 
wej w Linzu obrząd Chrztu św. urodzonej 
dnia 30 października Córki Ich Ces. i Król. 
Wysokości Najdostojniejszego Areyksigeia 
Piotra Ferdynanda i Najdostojniejszej Arey- 
księżny Maryi Krystyny, przez JE. Naj- 
przewielebniejszego biskupa Linzu, Franciszka 
Maryę Doppelbauera. Najdostojniejsza 
Areyksiezniezka otrzymała następujące imio- 
na: Helena Marya Alicya Krystyna 
Józefa Anna Małgorzata Magdale- 
na Walburga Blandyna Cecylia Fi- 
lomena Carmela Ignacya Rita Da- 
cascia. 

Matką chrzestną była Jej Ces. i Król. 
Wysokość Najdostojniejsza Areyksiezna Ali- 
cya, W. Ks. Toskańska. 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł adjun- 


Sobota, 7. Listopada 1.903. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie l6 K., 


kwartalnie &K. 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie (2 K., kwartalnie 6 K., mie- 


sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


W Niemczech 3 K. 20 h. miewięcznie. We 


wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Pezewodnik nankewy | litoraski", 


dodatek miesięczny do „(Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 


półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hai., drudzy 60 hal. 


„Przawsdnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 E. 


| któw sądowych: Tomasza Stanisława O zer- 


wińskiego z Dukli do Chrzanowa a Hen- 
ryka Bukowskiego ze Strzyżowa do No- 
wego Sącza, dalej 

zamianował adjunktami sądowymi au- 
skultantöw: Maryana Kopffa dla Dukli, 
Karola Kostkę dla Jaworzna, Stanisława 
Jaworskiego dla Ropczyc, Michała Kv- 
cińskiego dla Strzyżowa, Stanisława 
Stokłosę dla Zakliczyna i dr. Władysława 
Morusu dla Pilzna. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 5 
listopada b. r. do l. 148.967- o są 
niach z powodu zarazy pyska 1 racie w 
wiatach: dolińskim, gorlickim, elki 
kałuskim, kamioneckim, krośnieńskim, liskim, 
nowosądeckim, przemyskim, stryjskim i tur- 
czańskim, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym” dzisiejszego numeru Ga- 
zety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 Iıstopada. 


P. Eml Combes nie ma wątpliwości i 
niepokojów duchowych; jak zakonnicy któ- 
rych wygnał, oparł swój system życiowy na 
bezwzględnem i nierozumującem posłuszeń- 
stwie. Zakonnicy słuchają reguł zakonnych 

i przełożonych, p. Combes słucha trzystugło- | j 
1m blocu i jego fantazyj. Dlatego i obe- 
ene pseudo- -wahanie sie premiera, czy odejść, 
czy zostać, niema w sobie w istocie nie z 
Hamleta. Chyba to, że to pytanie w swsj 


językowej, literalnej, nieduchowej treści, ró- | rządek dzienny, którego on nie chciał. Po- 


wna się zupełnie alternatywie : 
nie być. Bo kiedy przestawali być ministra- 
mi pp. Móline, Waldeck-Rousseau, Hano- 
taux albo Casimir- Perier, zostawali przecież 
po ustąpieniu osobistościami, i to tak wy- 
bitnemi, że ich osobistość dodawała blasku 
godności ministeryalnej, stojącej zresztą we 
Francyi na niewysokim socjalnym poziomie. 
P. Móline został, jako były minister, tem, 
czem był przedtem, najwybitniejszym przed- 
stawicielem pewnego systemu polityki skar- 
bowej, Waldeck-Rousseau jest dzisiaj naj- 
pilniej słuchaną jednostką polityczną Fran- 
cyi i najsilniejszym kandydatem na następ- 
stwo po Emilu Loubet, Gabryel Hanotaux 
jest znakomitym historykiem i jednym z ezter- 
dziestu nieśmiertelnych, Casimir Pórier był 
wkrótce po złożeniu teki ministra, prezy- 
dentem Rzeczypospolitej. Żadne z tych świet- 
nych przeznaczeń nie czeka Emila Combes. 
Czeka go nie zapomnienie — zawiele uczy- 
nił złego, aby mu to można było kiedykol- 
wiek zapomnieć — ale niechęć i lekcewa- 
żenie, odpowiednie roli, którą odegrał. Ode- 
grał zaś świadomie rolę nieświadomego, śle- 
pego narzędzia, używanego do czynności nie- 
popularnych, takich, których się trzeba zawsze 
wstydzić, a zwłaszcza takich, których pra- 
ktycznie jest się „wypierać, Obchodzono się 
z nim gorzej, niż z murzynem w genueń- 
skim spisku. Zwaluno na jego barki najnie- 
znośniejszy, najdotkliwszy ciężar, jaki przy- 
tłoczył publiczne życie francuskie od czasu 
komuny. On zaś nietylko posłusznie go dźwi- 
gal, ale prostował się pod nim, chcąc wy- 
wołać wiarę, że mu z nim lekko i dobrze. 
Przyzwyczaił się tak do słuchania, że zrzekł 
się nawet prawa wypowiedzenia swojej służby. 
Pójdzie, ale tylko wtedy, skoro mu służbo 
dawca na to pozwoli. A bloc jest wymaga- 
jący i uznaje, że prezydent ministrów popsuł 
się w ostatnich czasach. Więe p. Combes 
uczuł się zmartwiony. Zniżono mu pozycję 
na płace podprefektów, podkreślając karcący 
charakter tej uchwały. Przyjęto prosty po- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po f4 hal., 
kilkorazowe po t2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, egłoszenia zaś tabelaryczne I llorbawe ne 
20 hal. ed Jednaga wiersza miery petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Soko!owskioge 
we iwowle Pasaż Hnusmanna |. 9, A w hlurze Lie 
dwika Piscina ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 


de Varenne. 


być albo | wody do ustąpienia były nietylko widoczne, 


ale jaskrawe. I być może, że premier fran- 
cuski miał wewnętrzny, głęboko schowany 
zamiar ustąpienia tem więcej, że poprzednio 
jeszcze jedna z czterech scian blocu zganiła 
jego program w sprawie wychowania publi- 
cznego. Ale jeszcze swojej służby nie a 
nił. Nie pozwolono mu jeszcze odejść. Pole- 
cono mu postawić kwestyę zaufania przy gło- 
sowaniu nad funduszem dyspozycyjnym — 
fundusz uchwalono i zostawiono pana Combes. 


Ale to wszystko wydaje się przecież 
preludyum przygotowującem zakończenie. Sa- 
tysfakcya dana premierowi jest pozorna. Wię- 
kszość zmuszona nagle wziąć na siebie odpo- 
wiedzialność za obalenie ministra, który sam 
kiedyś — na prowincji — twierdził, że jest 
nie do zastąpienia, nie mając przytem pod 
ręką innego równie pewnego, odroezyla upa- 
dek p. Combes. Ale ten tryumf jest równia 
kruchy, jak bloc w obecnej swojej fazie. Od 
zebrania się Izb widać na nim pęknięcia i ry- 
sy. Położenie jest coraz trudniejsze. Pan 
Combes słuchałby chętnie dalej, ale rozkazy 
zaczynają być mętne i wzajemnie z sobą 
sprzeczne. Jego mocodawcy się kłócą i mo- 
żna słusznie mniemać, że kłótnia skrupi się 
na gabinecie, Rozruchy w Hennebont, w 
Armentióres i na Giełdzie pracy są dzisiej- 
szą groźbą jutrzejszych niebezpieczeństw. So- 
eyalızm oportunistyczny przegrywa sprawę. 
Faia wypadków poniosła pana Jaurès równie 
daleko od możności rządzenia Francyą, jak 
niaa+wno był jej blisko. I ten ruch fali o- 
twiera najgorszą perspektywę przed zaniepo- 
kojonym wzrokiem pana Combes i jego przy- 
jaciół. 


Zasilki i subwencye. 


Sejm krajowy uchwalając budżet na rok 
1904, przyznał z rubryki V. „Oświata“ w 


6%) 


AD ASTRA. 


DW UGRŁOS 
PRZEZ 


ELIZE ORZESZKOWA i JULIUSZA ROMSKIEGO, 


NAD LSNĄ. 


er 


XXI. 
(Ciąg dalszy), 


u 


Natomiast wielbię przyrodę. Przyroda 
taką tu jest różnostronną i przestrzenną, że 
przyjezdni, rozproszywszy się po okolicy, NI 
kają wnet bez śladu w murawę, w śnieg, w 
kamienie — i atmosfera pozostaje czystą. Je- 
żeli zaś wypłyną później gdziekolwiek na 
przejmach pustego wąwozu, albo na roze- 
słanej draperyi ciemnopiórych jodeł, to Są 
już tylko nutą ruchomą, wprzęgniętą zgodnie 
w symfonię obszernych krajobrazów. Stają 
się oni często pstrą rozmaitością dla jedno- 
stajnych połonin, lub czarną kresą na ka- 
mienistym rozłogu, a czasem czyni z nich 
słońce fioletowe iskry, rozrzucone po śnie- 
gach. 

Słońce! Piękniej jeszcze niż ludzi, umie 
ono przeobrażać ludzkie mieszkania. Jest tu 
zwłaszcza jedno takie gniazdo, garść chat 
góralskich, widzialna z przeciwległego em- 

oryum, na której słońce, gdy skłania się 
u zachodowi, dokazuje nieraz prawdziwych 
magii. Właśnie bowiem nad wysmukłą ścia- 


ną, gdzie domki Isenfluk do pochyłości się 
kleją, rozpęka zwykle słońce w gwiazdę pro- 
mieni, rozżarzonych miedzią, i promienie te, 
wybuchnąwszy na połowę nieba, zlewają się 
wnet potem strugą wrzącego kruszcu na owe 
śmiałe szalety ; i wówczas oczy ludzkie ogar- 
nia zdziwienie, że tak nawalna struga lecą- 
cych się ogni nie zmywa wszystkiego ze skały, 
w dół, hen, tam aż w głąb Lucziny ! 
Luczinę — pamiętasz ? — malowałem ci 
kiedyś jej młodość, aby cię dla Szwajcaryi 
zniewolić. Ona zdawała mi się wtedy tam 
wysoko, dumna, huczna i harda. A teraz 
strumień, poczęty kędyś na białem łonie 
Jungfrau, wije się mikka, gdzieś pod stopą 
moją, w zawrotnej otchłani, jak wężyk drobny, 
przydeptany, cichy. Przydeptały go rodzinne 
Alp kolosy, wyrastające zewsząd gigantycz- 
nym orszakiem ku firmamentom i gwiazdom. 
Ciężkie brzemiona pradawnych kryształów 
dobyły się z gorących posad ziemi, a teraz 
ścina je wicher lodowy i rozgryza mróz. 
Wy poetyczni i wasi poeci, lubicie za- 
ludniać ułomnością ludzką niebo i ziemię, 
Goethe albo Słowacki powiedzieliby niewąt- 
pliwie, że to jakiś Sajzmos helleński, przy- 
gnieciony skorupą globu, w pogańskiej śle- 
pocie i zawiści swojej buntuje się przeciw 
losom, rozpręża i wysadza na światło takie 
rumowiska. Ja, nędzny samotnik z odartemi 
skrzydły, nie odgaduję — co prawda — pod 
stopą moją nie prócz pojęcia ociężałej masy, 
a nad sobą nie, Paa pojęcia eteru czy 
próżnej przestrzeni... Ale choć nie mam, 
ani waszej fantazyi, ani waszego sposobu | w 
czucia, to przecież w obliczu olbrzymów sięga- 
jących głowami tam, gdzie oko tylko gwiazdy 
lub orły spotykać przywykło, w obliczu al- 
pejskiego słońca, które późno, późno wychyla 
się kiścią złotą z poza potopu dzikich gra- 
mitów i wcześnie, coraz wcześniej na szczy- 
tach przeciwległej warowni umiera, wobec 
zbiorowych czarów i tęczowych śpiewów ar- 


eypieknego świata, — czuję i wiem, że w €a- 
łem ubóstwie mych prawd i w całem mem 
z ułud odareiu, jestem tej przyrody bliższym 
synem, aniżeli wasi poeci, nadewszystko bliż- 
szym jej serca, Co tętni po swojemui w mgli- 
stych brzaskach, i w konającem słońcu, i 
w granicie, i w lodzie, i w próżni. To jest 
jedyna nagroda za wysiłki moje w ciągłem 
dążeniu do jej prostego serca i do jej pro- 
stej prawdy. I dziwnej tej nagrody, niezro- 
zumiałej może dla innych, nie chciałbym za 
żadną cenę utracić. Stała mi się ona tem 
droższą, odkąd zacząłem się o nią obawiać. 
Zląkłem się nieco o mój świat wyższego g%- 
tunku, w który wchodzę, obeująe z górami. 

Tak, jak ty, rzyjaciółko, posiadasz 
swoje wsie, lasy i łąki, swój ojczysty szmat 
ziemi, a na nim własne drzewa, trawy, zboża, 
domy, ludzi, kościoły świętych pamiątek i 
w to wszystko, jak w nieśmiertelny liść 
aloesu, owijasz szczelnie swe serce; tak ja, 
ukrytymi rzutami ducha, przywykłem wy- 
twarzać sobie z niebotyczności gór, falistości 
morza, z barwności krajobrazów świat wy- 
łączny i własny, którego strzegę zazdrośnie, 
bo okrywa on mnie i chroni, jak niewidzialna 
zbroja, bez której byłbym bezbronny, bez- 
domny i w szlamy najlichsze wmieszany. 
Jest to rodzaj takiego zaświata, o jakich wy 
marzycie w ścianach kościołów. 

Tak, jak w zaświatach waszych znaj- 
duje się wasze szczęście i zbawienie, tak 
przez mój świat prowadzi droga do zenitów 
ducha, na których wznoszą się trony zagadko- 

wych i w zagadkę wieczną wiecznie wpatrzo- 
nych Sfinksöw. 

Teraz zaś lękam się o władztwo nad 
tym światem, wywalczone pracą i nie jedną 
ofiarą, bo odkąd się mu sprzeniewierzyłem 
tak haniebnie, jak nigdy przedtem, daremnie 
usiłuję odzyskać opuszczone królestwo, eho- 
ciaż udałem się po nie aż tutaj, w tajnię 
pierwotnych gór. Szermierz mój i jedyny to- 


warzysz pancerny, myśl moja wymaga snadź 
dłuszej chwili, by podnieść się z trującego 
letargu. A przytem, nagromadziło się we 
mnie tam w dole tyle niespodziewanych 
sprzeczności, odkrywam w sobie raz po raz 
tyle spaczonych linii, ciągle jeszcze spotykam 
w sobie tyle skrajnych niekonsekwencji, że 
z każdą chwilą czuję coraz naglejszą potrzebę 
pomocy czy ratunku i niecierpliwość się 
wzmaga. Oto wieść najgłówniejsza, którą 


mogę ei teraz donieść o sobie. Czy cię ona 
obehodzi ? 


I jedno jeszcze mogłoby cię zająć — 
dziwna zbieżność naszych dusz odległych. 
W tej samej może godzinie, kiedy przeraził 
cię los rybek, słuchających o niebie i wpa- 
dających w sieci, przemknęło i mnie przez 
głowę pytanie: czy obrana przezemnie dro- 
ga, na której mam życie przeżyć i utracić, 
jest prawdziwą ? Czy kończy się w ognisku 
wszelkich początków i końców, czy też gubi 
się może na jałowych manowcach, jak owa 
fałszywa ścieżka, którą niedawno dostać się 
chciałem do lodowego stawu ze Steinberskiej 
gospody ? 

Bo właśnie, gdy zbłądziłem w wę- 
drówce po sk załach, uderzyła mnie po raz 
pierwszy możliwość pomyłki. Był to oczywi- 
ście przelotny zasiew sceptycyzmu. Wszak 
nie oślepiły mnie dotąd blaski gwiazd Kra- 
sowieckich, A przecież od tego momeniu, 
jak gdyby na odgłos groźnej, acz cichej po- 
budki, zerwałem się z gnuśnej półjawy, otrzą- 
sając resztki pół sennych marzeń i zaniedbaną 
myśl swoją otoczy wszy teskliwem ramieniem, 
wodzę ją odtąd, towarzyszkę wierną, po gła- 
zach, po Sniegach, kaskadach i patrzę nie- 
spokojnie w jej dumne oblicze, czy oczu przad 
ową wielkością nie zmruży? 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


dziale „Teatry i sztuki piękne* następujące 
subweneye: teatrowi polskiemu w Krakowie 
do rozporządzalności Wydziału krajowego 
16.000 K.; dyrektorowi teatru miejskiego w 
Krakowie p. Józefowi Kotarbińskiemu w u- 
znaniu jego usiłowań celem rozwoju i utrzy- 
mania tej sceny na wysokości jej bezpośre- 
dniej przeszłości i istotnych jej cywilizacyj- 
nych i narodowych zadań jako zasiłek nad- 
zwyczajny na rok 1904 do rozporządzalności 
Wydziału krajowego 4000 K.; na zapłacenie 
20 i 21 raty procentów od pożyczki 300.000 
K, zaciągniętej przez gminę m. Krakowa na 
budowę tamtejszego teatru 15.000 K.; teairo- 
wi polskiemu we Lwowie na dramat i ko- 
medyę 28.400 K., naoperę polską 20.000 K.; 
dyrektorowi teatru miejskiego we Lwowie 
p. Tadeuszowi Pawlikowskiemu, w uznaniu 
niepospolitych jego zasług i poniesionych 
ofiar ku postawieniu dramatycznej sceny pol- 
skiej we Lwowie, na równi z pierwszorzę- 
dnemi scenami, jako zasiłek nadzwyczajny 
na r. 1904—8000 K.; na pokrycie 11 i 12 
raty amortyzacyjnej od pożyczki 600.000 K., 
zaciągniętej przez gminę m. Lwowa, na bu- 
dowę teatru we Lwowie 33.696 K.; teatro- 
wi ruskiemu pod zarządem Towarzystwa „Be- 
sida“ do rozporządzalności Wydziału krajo- 
wego 18.500 K.; Towarzystwu teatru ludo- 
wego we Lwowie 2000 K.; teatrowi ludowe- 
mu w Krakowie 2000 K.; Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie na zapłacenie 16 raty 
umorze..ia pożyczki 200.000 K., zaciągniętej 
na budowę gmachu 14.000 K.; Towarzystwu 
sztuk pięknych w Krakowie, jako subwencyę 
na budowę własnego gmachu 1000 K.; To- 
warzystwu sztuk pięknych w Krakowie, jako 
subwencyę na publikacyę historyi malarstwa 
i rzeźbiarstwa polskiego w drugiej połowie 
XIX. wieku 500 K.; Towarzystwu imienia Ja- 
na Matejki w Krakowie 1000 K.; dla mło- 
dzieży kształcącej się w naukach i sztukach 
6000 K.: Towarzystwu muzycznemu we Lwo- 
wie 10.000 K.; Towarzystwu muzycznemu w 
Krakowie 1600 K.; Konserwatoryum Towa- 
rzystwa muzycznego w Krakowie 8400 K.; 
Towarzystwu muzycznemu w Brodach 400 
K.; Towarzystwu muzycznemu w Samborze 
200 K.; Towarzystwu muzycznemu „Harmo- 
nia“ w Krakowie 600 K.; Towarzystwu przy- 
jaciół muzyki w Tarnopolu 600 K.; kapeli 
narodowej we Lwowie 600 K.; Towarzystwom 
muzycznym: „Lutni“, „Bojanowi* i „Echu* 
we Lwowie, „Lutni“ w Krakowie, Towarzy- 
stwu imienia Moniuszki w Kołomyi i Sta- 
nisławowie, „Bojanowi* w Stanisławowie i 
„Harmonii* w Jaśle do rozporządzalności 
Wydziału krajowego 3000 K.; Józefie Zboiń- 


skiej, wdowie po artyście sceny polskiej 100 | 


K.; Salomei Lipińskiej, wdowie po skrzypku 
Feliksie Lipińskim 300 K.; dla stowarzyszeń 
akademiekich do rozporządzalności Wydziału 
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4 LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


NOOO 


MACNES. 


un 


(Z francuskiego). 
XII. 
(Ciąg dalszy). 


Drugi jegomość, wysoki, chudy, żółty 
z gęstym zarostem „wyglądający jakby zgło- 
dniały, rzekł spokojnie, wypuszczając kłęby 
dymu: 

— Cóż chcesz, kochany panie? W ten 
sposób dochodzi się teraz do czegoś. Nie 
warto się buntować. Nie zmienimy nie. Spoj- 
rzyj pan na te oblicza bandytów. Przycho- 
dzą tutaj dla łupu... Wydzierają sobie ko- 
biety wpływowe, brzydkie lub stare, nie pa- 
trząc nawet na inne, a jeżeli im się nie uda, 
pocieszają się, zabierając cygara i łupiąc bu- 
fet... Widziałeś ich pan?.. Ludzie z epoki 
jaskiniowej przyzwoiciej wyglądać musieli... 
Paui Mogard istotnie za wiele daje im swo- 
body... Czy uwierzysz pan, że Dallesque jest 
tutaj dzisiaj z kochanką, prostą dziewczyną, 
której porządniejsze kokoty nawet by nie 
tolerowały ?... i 

Vandas uczynił ruch gwałtowny, który 
spłoszył dwóch panów. l 

Helena zbladła i rzekła z boleścią : 

— Widzi pun, jak ganią moje kuzyn- 
ki! — trzeba by im dać do zrozumienia... 

Vandas wzruszył ramionami i rzekł 
gniewnie: A 1 

— Nie nie jest w stanie oczu im otwo- 
rzyć. Powinnyby przynajmniej pamiętać, że 
mają jedną duszę na sumieniu i jeżeli już 
im samym się podoba kompromitować, mo- 
głyby pozostawić panią zdala od tego wstrętne- 
go towarzystwa.... 

Urwał gałązkę, której liście zaczął roz- 
dzierać i szeptał nie patrząc na nią: 

— Dawniej, wyśmiewałom się z ich 
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krajowego 2800 K.; na zasiłki dla polskich i 
ruskich Towarzystw, mających na celu wspo- 
maganie ubogich uczniów ryczałt do rozpo- 
rządzenia Wydziału krajowego w porozumie- 
niu z Radą szkolną krajową 1200 K.; Towa- 
rzystwu im. św. Stanisława Kostki, opieki 
nad terminatorami we Lwowie 200 K.; sto- 
warzyszeniu nauczycielek we Lwowie 600 K.; 
p. Felicyi Korosteńskiej, b. nauczycielce szko- 
ły PP. Klarysek w Starym Sączu, zaopatrze- 
nie dożywotnie 160 K.; dla wdowy po prof. 
Ogonowskim stały roczny dożywotni datek 
720 K. 

Z rubryki VI. „Pomniki historyezne“, 
przyznał Sejm następujące zasiłki, względnie 
subwencye: na utrzymanie kancelaryj kon- 
serwatorskich we Lwowie i Krakowie, spo- 
rządzanie i publikacye naukowych i urzędo- 
wych spisów pomników, znajdujących się w 
Galicyi 8000 K.; na badanie i ocalanie za- 
bytków starożytnych, piśmiennych i archeolo- 
gicznych dla Zakładu narodowego im. Osso- 
lińskich we Lwowie 1000 K.; Muzeum na- 
rodowemu w Krakowie, jako stałą subwen- 
eye 5000 K. i 6000 K. na reorganizację, 
adaptacye i rozszerzenie budynku; krajowemu 
archiwum aktów grodzkich i ziemskich we 
Lwowie i Krakowie 24.320 K.; na restaura- 
ge kościoła katedralnego na Wawelu 20.000 
K.; komitetowi parafialnemu kościoła WW. 
Świętych w Krakowie na restauracyę kościo- 
ła św. Piotra i Pawła w Krakowie 4000 K.; 
komitetowi budowy pomnika Adama Mi- 
ckiewicza we Lwowie 4000 K.; konwentowi 
PP. Klarysek w Krakowie na restauracyę ko- 
ścioła św. Andrzeja 1000 K.; Zgromadzeniu 
00. Augustyanów w Krakowie na restaura- 
cję kościoła św. Katarzyny 2000 K.; na re- 
stauracyę kościoła katedralnego obrządku ła- 
cińskiego w Przemyślu 2000 K.; na konser- 
wację zamku w Olesku 600 K.; na restau- 
racyę sal zamkowych w Olesku 3000 K.; na 
restauracyę kościoła farnego w Krośnie 2500 
K.; na restauracyę bram fortecznych w 
Okopach św. Trójcy 2000 K.; na restauracyę 
starożytnego ołtarza OO. Bernardynów w 
Rzeszowie 600 K.; na restauracyę kościoła 
00. Franciszkanów w Krośnie 2000 K.; na 
dalszą restauracyę kościoła Bożego Ciała w 
Krakowie 3000 K.; na restauracyę zabytków 
w kościele św. Mikołaja w Krakowie 1500 K.; 
p. Annie Szaraniewiczowej, wdowie po prof. 
a i konserwatorze dla Galicyi wschodniej 


Sejmy krajowe. 
(Telegramy). 


Czerniowce, 6 listopada. Naznaczo- 
ne na wczoraj posiedzenie Sejmu nie przy- 


szło do skutku, bo nie przybyli Polacy i Ru- 
muni, i zabrakło kompletu. Następne posie- 
dzenie dziś po południu. 

Graz, 6 listopada. Na wczorajszem po- 
siedzeniu sejmu posłowie Wale i Rokitańsky 
przedłożyli nagłe wnioski w sprawie refor- 
my wyborczej do sejmu. Obaj wnioskodawcy, 
których wnioski są odmienne, domagają się 
zaprowadzenia V. kuryi sejmowej. Głosowanie 
ma być bezpośrednie i tajne. 

Oba wnioski będą dziś przedmiotem 
dyskusyi w Sejmie. 

Berno mor., 6 listopada. Komisya dla 
reformy wyborczej, której przekazano szereg 
wniosków, odnoszących się nietylko do refor- 
my wyborczej, ale mających także politycz- 
ne znaczenie, wypracowała sprawozdanie, w 
którem podnosi, że ze względu na liczne 
przekazane jej sprawy, nie mogła dotych- 
czas wszystkiego załatwić, dlatego też wnosi, 
aby Sejm uchwalił pozostawienie komisyi tej 
w permanencji. Pomiędzy innemi przekaza- 
no jej sprawę założenia Uniwersytetu cze- 
skiego na Morawach, wystosowanie adresu 
do Korony, zmianę ordynacyi wyborczej do 
Sejmu i t. d. 


Sejm węgierski. 


(Telegram). 


Budapeszt, 6 listopada. Wniosek wi- 
ceprezydenta Daniela znaczną większością 
przyjęto i reskrypt królewski powtórnie przy- 
jęto do wiadomości. 

Sprawozdawca komisyi petycyjnej wno- 
si, aby petycyę miasta Szatmaru w sprawie 
uwolnienia wysłużonych żołnierzy wydruko- 
wano i w późniejszym terminie wzięto pod 
obrady. 

Ugron wnosi, by dyskusyę nad tą 
petycyą przeprowadzić w sobotę. 

Hr. Tisza sprzeciwia się temu i są- 
dzi, że przedewszystkiem musi Izba wysłu- 
chać programu rządu i przedsięwziąć wybór 
prezydyum. Po dłuższej dyskusyi wniosek re- 
ferenta uchwalono. Nad wnioskiem Ugrona 
odbyło się głosowanie imienne. Wniosek ten 
180 głosowani przeciw 77 odrzucono. Potem 
toczyła się dalsza dyskusya nad rezygnacją 
Apponyiego. Przemawiali Kovats i Zboray 
(obaj z partyi ludowej). Zboray atakuje 
ostro rząd, który zaraz na początku po- 
pełnił samowolę. Mowca skarży się, że poli- 
cya ostatniej niedzieli wezwała dwóch aka- 
deiników, nie należących do wojska, a gdy 
się nie stawili, dostawiła ich przemocą i 
przesłuchała, podejrzywając ich, że są ini- 


niekonsekwencji, z tego uporu uchodzenia 
za to, czem nie są. Ale od czasu, jak pani 
przy nich się znajduje, cierpię tak samo, jak 
gdyby moja matka znosiła te niestosowności 
i mam ochotę uprowadzić panią daleko, bar- 
dzo daleko, tam, gdzie nie nie przeszkodzi 
rozwinąć pani skrzydeł do marzeń. .. 

Helena, rozpromieniona, słuchała spu- 
szczając oczy. To pragnienie uchronienia jej 
przed wszelką zmazą, ta cześć pełna szacun- 
ku, która w myślach jego łączyła ją z jego 
matką, tego właśnie spodziewała się, czekała 
na to od tylu dni! Upragnione wyznanie mi- 
mowoli tryskało ze słów czułych i delika- 
tnych.... > 

Z oczami przymglonemi łzą radości 
uśmiechnęła się, nie odpowiadając i rękę mu 
podała. d 

Poznał swój błąd i znienawidził się za 
to. Co on zrobił! Jak wywieść ją z błędu nie 
będąc jednocześnie okruinym?,,, 

sc sercem, pełen bolu, pa- 
trzył na Ta Biedne dziecko! Będzie nim 
pogardzać! Taki ból jej zadawał, a nie mógł 
nawet się wytłómaczyć dla czego to czyni! 

Nie czując się na siłach dziś, zaraz, 
odebrać jej iluzyę, rzekł głuchym głosem: 

— Wróć pani do siebie.... miejsce pani 
nie tutaj. Nikt... a ja mniej może niż kto 
inny — nie jest godzien ucałować kraju czar- 
nej sukienki pani.... 

Utopił chciwie, gorące oczy swoje w 
nieśmiałych i rzewnych jej oczach i rzekł 
nagle zdecydowany: 

— Służę pani! Będę pani towarzyszyć... 

Nadto wzruszona, żeby odpowiedzieć, 
poszła za nim z uległością... Jej także spie- 
szno było znaleść się samej, upajać się swo- 
jem szezęściem zdala od tegu hałaśliwego 
tłumu... 


e luzne, 


dye Wagnera; ale przychwycił go Dollin, 
gruby rzeźbiarz, który wraz z innymi mężczy- 
znami, przypatrywał się ramionom kobiet 
tłustych lub chudych, które przybierały pełne 


zachwytu miny, siedząc w wysokich stalach 
rzeżbionych. 

— Co za roziargniony człowiek! nie 
poznaje znajomych! Masz prawo do tego, 
mój drogi! Po takim fiircie! Ależ to Wenus 
we własnej osobie, ta wasza sierotka! Ach! 
gdybym był młodszy, odbiłbym ją tobie... 
choćby na to, aby ją uprosić by mi pozo- 
wała... 

Vandas, doprowadzony do rozpaczy 
dwuznacznym uśmiechem grubasa, którego 
oczka znikały wśród fałdów czerwonej twa- 
rzy, odpowiedział mu z mimowolną oschłością 
i opuścił go. 

Zimne powietrze ulicy, szczypiące za po- 
liczki, nieco go uspokoiło ; starał się skupić 
rozpierzchłe myśli... Co za sytuacya! Bezwąt- 
pienia, że powinien był unikać Heleny od 
dnia, w którym z taką szczerą naiwnością 
dała mu do pozuania że go kocha. Ale on 
nigdy nie powiedział jej nie takiego, coby 
upoważniało ją widzieć w nim narzeczonego 
i tego wieczoru nawet, nie przypominał so- 
bie nie, coby mogło usprawiedliwiać namiętną 
radość, jaką czytał w jej oczach... 

Nie? Westchnął. Czuł się winnym, bar- 
dzo winnym... lecz szczęśliwym, pomimo że 
nie miał prawa korzystać z tej miłości... 
Qzyż nie miał rzeczywiście tego prawa? 
Stosunek jego z Alicyą nie należał do tych, 
co wiążą na całe życie. A któraż miała wię- 
ksze prawo do niego? Młoda kobieta roz- 
wiedziona i zalotna, która wzięła go jak za- 
bawkę i wcale się z tem nie kryła ? czy nie- 
winna istota, która oddawała mu całą duszę 
i patrzyła w niego jak w jedyne swoje do- 
bro na świecie ?.. Z której strony był obo- 
wiązek ? 

Alicya tymczasem stanęła mu przed 
oczyma. Przypomniał sobie wieczór, w któ- 
rym cała spłakana padła mu w objęcia, mó- 
wiąc : „Tylko ciebie mam na całym świecie“... 
I rzekł stanowczo: „Nie! nigdy ! Podłościąby 
było zdradzić ją po raz drugi !* 

Ciężkie poświęcenie, które siły jego 
przechodziło, wzbudziło w sercu jego żal, 
nienawiść prawie do młodej kobiety. Przy- 
pomniał sobie swoje z nią dyskusye, tę nie- 
rozważną płochość, która coraz bardziej wstrę- 
tną mu była i dodał z goryczą: 

„Tak jest! Jestem związany, aż do 
chwili, kiedy Alicya uczyni szczęśliwy wy- 


cyatorami znanej afery jelen oficerów rezer- 
wowych. 

Na tem o godzinie 2 minut 15 posie- 
dzenie zamknięto. 


Z dalekiego Wschodu. 


Do Politische Correspondenz donoszą z 
Londynu: Prasa nieustannie zmienia swe za- 
patrywania na sprawę stosunku Japonii do 
Rossyi, uderzając naprzemian w złowróżbny 
ton wojenny, to znowu pokojowo nastrajając 
swe głosy. W ostatnich dniach n. p. zda- 
wało się różnym organom prasy, że wspo- 
mniany stosunek znowu uległ naprężeniu. 
Tymczasem zapomniano o jednym niezmier- 
nie ważnym czynniku, a mianowicie, że 
władcy obu państw pragną przedewszystkiem 
pokoju. Obaj żywią głębokie przeświadcze- 
nie, że narody najlepiej rozwijać się mogą 
na drodze pokojowej, każdy bowiem konflikt 
wojenny usuwa interesowanych na dłuższy 
lub krótszy przeciąg czasu z areny wielkiej 
walki ekonomicznej. Zresztą państwo, które 
wda się w wojnę, naraża siebie na to, że 
ktoś trzeci zagarnie jego zdobycze, tylu o- 
fiarami okupione. Niezawodnie mogą zdarzyć 
się sprawy tak doniosłe, że niepodobna ich 
powierzyć rozstrzygnięciu sądu polubownego. 
Tam, gdzie widzi się zagrożone podstawy 
egzystencyi, musi rozstrzygać oręż. 


W Japonii opinia publiczna tak podo- 
bno pojmuje sprawę. Ale władza tego pań- 
stwa stara się oddziaływać na opinię uśmie- 
rzająco i hamować będzie niezawodnie wy- 
buch, dopóki tylko okaże się to możliwem. 
W tym samym kierunku działa zgromadze- 
nie „starszych“. Ci już dla samej tradycyi 
są obrońcami pokoju. Wprawdzie konstytu- 
cya nie gwarantuje im żadnego wpływu, je- 
dnakże w chwilach krytycznych głos „star- 
szyzny" zwykł dużo ważyć na szali. Gdy 
szło o zjednoczenie drobnych księstewek ja- 
pońskich w jednolitą monarchię, inicyatywa 
wyszła nie od książąt, jeno od duchowych 
przywódców narodu i oni to właśnie tworzą 
zebranie „starszych“. Uchodząe i słu- 
sznie — za właściwych twórców wielkiej Ja- 
ponii, sieszą się omi po dziś dzień wiel- 
kim u narodu mirem. Zbyteczna zaś nadmie- 
niać, że „starsi“ są stanowczymi przeciwni- 
kami wojny, która może obrócić w garść 
gruzów wszystko, co osiągnęła Japonia od 
czasu swej konsolidacyi. Ale ani cesarz, ani 
gabinet, ani „starsi“ mie potrafią utrzymać 
narodu w rękach, jeśli okaże się, iż główne 
podstawy jego rozwoju są zagrożone. A ta- 
kiem zagrożeniem byłoby istotnie naruszenie 
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bór tego, który po mnie nastąpi... Może to 
wkrótce się już stanie; pomimo to Helena 
stracona dla mnie na zawsze. Miłość jej, nie 
będąca niczem więcej tylko zapałem dziecka, 
rozwieje się. Tak będzie lepiej, zresztą... Je- 
stem nadto stary dla tej rozkwitającej mło- 
dości*... = 

Z coraz cięższem sercem wrócił do do- 
mu, który mu się wydał straszliwie zimny i 
smutny i zapalił wszystkie lampy w swoim 
gabinecie. 

Czy doprawdy był za stary ? 

Długo, szczegółowo przypatrywał sie 
niedostrzegalnej sieci zmarszczek w około 
oczu. Zauważył, że włosy mu rzedną u czoła, 
że skóra na twarzy jędrność swoją straciła, 
Coś miękkiego, zgasłego w rysach fizyogno- 
mii uderzyło go po raz pierwszy... 

Pomyślał z niejaką zazdrością o da- 
wnym Vandasie w rozkwicie młodości i za- 
pału, którym już nie był teraz i wściekły 
nagle, pogasił lam py. 

„Jestem niedorzeczny. Źle wyglądam, 
oto wszystko. Muszę zmienić tryb życia, a 
przedewszystkiem nie trapić się bez przy- 
czyny... W każdym razie skrupuly moje są 
śmieszne. Nie wyglądam przecie wcale na 
człowieka, dia którego można umrzeć z mi- 
łości i przeszedłem już wiek, w którym się 
szaleństwa popełnia. Zrobiłbym bezwątpienia 
jedno z nich, żeniąc się z tem dzieckiem, 
które myśli że mnie kocha, a kocha tylko 
samą miłość“... 

Położył się prawie spokojny i chciał 
czytać, ale wkrótce rzucił gazetę.. Wśród 
drukowanych wyrazów widział tylko usta 
czerwone w rzewnym uśmiechu i jak śruba 
w mózgu, wiercił go wyrzut sumienia; 

„Zły czyn... bardzo zły czyn... to serce 

dziewczęce zaniepokojone z twojej przy- 
czyny”... 
Gdy zasnął nareszcie, śniło mu się, że 
Ahcya we łzach stała przed nim. Ale na 
twarzy młodej kobiety, otoczonej jasnymi 
włosami, oczy Heleny płakały, patrząc na 
niego... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


przez Rossyę niezawisłości Korei. Tu więc 
eży ów punkt ciężkości całej sprawy. 

Spodziewać sie należy, iż Rossya zro- 
zumie to i że zatarg zostanie załatwiony po- 
myślnie dla Japonii, a bez naruszenia inte- 
resów caratu. Tylko też takie rozwiązanie 
problemu dalekiego Wsehodu zapewnić może | 
nie przejściowy, lecz trwały pokój w tej czę- 
Sei świata. 

Nieröwnie pessymistyczniej, niż infor- 
macya Pol. Corr. brzmi tytuł Now. Wrem., 
w którym czytamy: 

„Jeżeli nie teraz, to na wiosnę można 
spodziewać się wojny z Japonią. Obecnie i 
na lądzie i na morzu jest bardzo chłodno, 
a Japończycy zimna nie lubią. Dołożywszy 
starań, nasi przyjaciele europejscy zdążą do 
wiosny rozpalić namiętności w Japonii jeszcze 
bardziej niż teraz. 

Prasa japońska i russożercy z ks. Ko- 
nojem na czele nie chcą tego zrozumieć, jak 
okrutną przysługę wyrządzają rodakom, po- 
pychająe ich do walki, która, bardzo wątpi- 
my, aby się skończyła pomyślnie dla Japo- 
nii. Siły nasze na Dalekim Wschodzie są już 
tak znaczne, że gdyby nawet Japończycy na- 
padli nas z doskonałem wojskiem i ujawnili 
to Sama męstwo, 0 którem opowiadają świad- 
kowie wojny z Chinami, — to i natenczas 
utrzymamy się na swoich pozycysch. 

Wynikiem zaś walki będzie rozczaro- 
wanie i ruina Japończyków. Ale to już ich 
sprawa. Wszelako skutkiem wojny i my nie 
będziemy na różach spoezywali. Już wyprawa 
chińska wymagała sporych wydatków i zmu- 
siła do podwyżki taryfy celnej. Koszta zaś 
wojny z Japonią będą kilka razy większe; 
będzie to, to samo, co wojna z Tureyą 1877 
do 1878 roku. 

Społeczeństwo rossyjskie, niechętnie za- 
patrujące się na wojnę z Chinami, w wie- 
kszości swojej żywi obojętność dla zbyt czyn- 
nej polityki na Dalekim Wschodzie, pocią- 
gającej za sobą pomnażanie tam wojska i 
wydatków z uszczerbkiem naszych spraw naj- 
bliższych. Tłum nie jest jeszcze tak wyro- 
biony, sżeby dojrzał w dalekiej przyszłości 
olbrzymie korzyści, rokowane dla naszych 
wnuków i prawnuków na pobrzeżu Oceanu 
Wielkiego, korzyści, którym i my nie za- 
przeezamy“. 


KRONIKA 


Lwów, 6 listopada. 
— Z c. k. kolei państwowych. 


P. Minister kolei żelaznych zamianował komi- 


"sarza maszyn Henryka Suchanka, przydzielonego 


do Ministerstwa kolei żelaznych w Wiedniu, za- 
stępcą naczelnika warstatów w Przemyślu; star- 
szego rewidenta Józefa Schaffnera, kontrolora 
ruchu w Czerniowcach, naczelnikiem urzędu ruchu 
w Iekanach i starszego rewidenta Edmunda 
Gorzeckiego, zastępcę naczelnika oddziału dla 
kontroli dochodów w Stanisławowie, naczelnikiem 
tegoż oddziału. 

— Ruch ogólny pociągów na szlaku 
Tłuste-Zaleszczyki został podjęty na nowo z dniem 
dzisiejszym. 
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— Statua Matki Boskiej. Artysta- 
rzeźbiarz p. Ostrowski przedłożył wczoraj gminie 
m. Lwowa gotowy już projekt studni, na której 
miałaby być ustawioną statua Matki Boskiej, po 
przeniesieniu jej z miejsca, gdzie stanie pomnik 
Mickiewieza. Projekt utrzymany w stylu lwow- 
skich zabytków architektonicznych,. projektuje ba- 
sen studni w kształcie stylowej linii, przedzie- 
lonej na dwie nierówne ale umiarowe części ścia- 
ną, naśladującą bramę miejską, nad którą umie- 
szezonoby statuę Matki Boskiej, Z jednej strony 
tej bramy znajdowałaby się płaskorzeźba bron- 
zowa, przedstawiajaca grupę oblężonych, modlą- 
cych się do Najśw. Panny Maryi, a u ich stóp 
maszkarę, uosabiającą trwogę, z której paszczy 
teyskafaby woda. Strona druga przedstawiałaby 
św. Jerzego, husarza polskiego, przebijającego 
smoka Turczyna, z którego gardzieli równieżby 
tryskał strumień wody. 

Projekt ten zyskał uznanie w Radzie miej- 
skiej. 

— Posiedzenie Towarzystwa filologi- 
eznego odbędzie się w sobotę, dnia 7 b. m., o 
godzinie 6 w sali Instytutu archeologicznego na 
Wszechnicy. Na porządku dziennym: 1. Prof. S. 
Schneider: „Objaśnienie pewnego ustępu w Plu- 
tarcha Moralia (1098 1) 2. Dr. W. Śmiałek : 
„Z badań nad biżuteryami greckiemi“, 

— Raut akademicki, który odbędzie 
się dnia 14 bieżącego miesiąca w salach Kasyna 
miejskiego, obudzi w szerokich kołach naszego 
miasta nader żywe zainteresowanie. Komitet mło- 
dzieży, zajmujący się nadaniem całemu wieczo- 
rowi charakteru zabawy w całej pełni artysty- 
cznej i zajmującej, pozyskał dla wykonania tej 
myśli znakomitych artystów naszej sceny pp.: 
Solskich, Feldmana i Kamińskiego. 

Niemałą atrakcyę wieczoru stanowić będą 
produkcye cieszącej się zawsze wielkiem uzna- 
niem dziarskiej drużyny śpiewackiej „chóru aka- 
demiekiego“. Złoży się na nie kilka umyślnie 
na ten cel wystudyowanych utworów. 

Drugą część rautu stanowić będą tańce 
przy dźwiękach orkiestry 80 p. p., pod osobi- 
stem kierownictwem p. Rolla, które prowadzić 
będą dwaj najbardziej znani u nas wodzireje 
pp. Ch. i D. Niespodzianką będą artystycznie 
ręcznie malowane porządki tańców. 

Najlepszym dowodem zainteresowania się 
tą zabawą są liczne zgłoszenia po zaproszenia, 
napływające Z prowincji. 

Osoby, które nie otrzymały dotychczas za- 
proszenia, zgłaszać się mogą w lokalu „Czytelni 
akademickiej* codziennie między 11—2 przed 
południem i 3—4 po południu, gdzie również 
nabywać można bilety wstępu, któr rych liczbą, j 2st 
ograniczoną. 

— 5 Czytelni akademickiej. Posie- 
dzenie „kótka literackiego“ odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 8 b. m., o godzinie 4 po południu 
w lokalu Czytelni akademickiej. Na porządku 
dziennym odezyt akad. Strusińskiego „O Panu 
Jelskym (z „Pröchna“ Berenta) jako typie ze 
współczesnej doby“, Wstęp wolny i dla nieczłon- 
ków Czytelni. 

— Zarząd krajowej szkoły koszykarskiej 
w Warzycach podaje do wiadomości, iż z dniem 
15 z. m. przeniosła się szkoła ze Skołyszyna do 
Warzyc (poczta Jasło) i przyjmuje uczniów do 
nauki koszykarskiej, 

Żarazem przyjmuje wszelkie zamówienia na 
wyroby koszykarskie, a gotowe wyroby, które 
na składzie posiada, na żądanie według cenni- 
ka pocztą lub koleją za gotówkę wysyła. 


— Popis uczestników powiatowego kursu 
pożarnictwa, urządzonego staraniem Towarzystwa 
Kółek rolniczych w Zamarstynowie, odbędzie sie 
dnia 7 b. m. o godzinie 4 po południu w bu- 
dynku miasta Lwowa, przy ul. św. Marcina 6. 

— Walne zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia pracownic konfekcyi damskiej im. 
św. Józefa, odbędzie się w niedzielę, d. 8 b. m., 
o godzinie 8 po południu w lokalu Towarzystwa, 
Rynek 40, II piętro. 

Biuro wywiadowcze tegoż Stowarzyszenia 
otwarte codziennie od godziny 1—2, zawiadamia 
panie mieszkające w mieście, jako też na pro- 
wineyi, iż ma de umieszczenia panny uzdolnione 
w krawieczyźnie, szyciu białem i modniarstwie, 
za umową dzienną lub na stałe. 

— Spis wyborców komisyi szacunkowej 
podatku osobisto-dochodowego dla m. Lwowa za 
lata 1904—1907, będzie wyłożony od 10—18 
b. m. w oddziale rachunkowym Administracyi 
podatków we Lwowie dla publicznego użytku. 


— Na Internat im. Grzegorza Pira- 
mowieza dla uczniów Seminaryum nauczyciel- 
skiego męskiego we Lwowie, złożyli na ręce ks. 
dyrektora Woleza, pp.: Karol Dawidowicz 52 k. 
i Władysław Chmielewski 20 kor. Za powyż- 
sze datki składa Zarząd Internatu ezeigodnym | 1 
ofiarodawcom serdeczne: Bóg zapłać. 


+ „Tipnerówka“. Niezawodnie nie- 
wielu już dziś jest we Lwowie ludzi, którzyby 
wiedzieli, co oznacza ta nazwa. Jest to kom- 
pleks gruutów i dom przy ul. Zamkowej, pod 
Wysokim Zamkiem, naprzeciw dworca kolejo- 


wego „Podzamcze“. Na dość znacznym tym 
obszarze, który należał ongi do niejakiego Ti- 
pnera, znajdował się między innemi zbiornik 


wodny, który przed zaprowadzeniem wodociągu 
dobrostańskiego, zasilał obficie bliższe i dalsze 
okolice w wodę. Dom na „Tipneröwee“, ku- 
piony z gruntami już dawno przez gminę mia- 
sta Lwowa, ma również swą tradycyę. Mieści 
się tam bowiem zakład dla nieuleczalnych, za- 
nim gmina nie wzniosła pięknego pawilonu o- 
bok zakładu Bilińskich. 


Zbiornik zmartwist, jako nieużytek — 
w obec nowoczesnego urządzenia wodociągowego. 
A dom? I Jego losy nie iepsze Oto po wypro- 
wadzeniu się zeń nieszczęsnych nieuleczalnych 
kalek, zagnieździły się tam sowy. Ponieważ bu- 
dynek to leciwy, thylący się gwałtownie do u- 
padku, szkoda było grosza na odrestaurowanie 
go. Pewnego ożywienia dostarczyła mu nędza. 
Oto paryasi, których z powodu zaległości czyn- 
szowych właściciele niedefektownych kamienie 
sądownie rumują, upatrzyli sobie na „Tipnerö- 
wee“ tymczasową siedzibę. Można było nawet 
zauważyć pewien ład w tym „samorządzie“. 
W miarę bowiem, jak przybywali na „Tipne-|1 
rówkę* nowi „lokatorzy“, dotychczasowi ustępo- 
wali im miejsca. Zawsze tam jednak było pełno. 
Ale dom jest bliskim runięcia, więc gmina po- 
stanowiła go zburzyć. Filantropi nasi rozważają 
przeto, ażali nie godziłoby się dla takich rumo- 
wanych nieszczęśliwców urządzić lepszego przy- 
tułku. 


A Czuli rodzice. Pani Walentyna 
Asingowa, zamieszkała przy ul. Łyczakowskiej 
L 4, doniosła dziś policyi, że mieszkające w tej 
samej realności małżeństwo B. po całych dniach i 
nocach, znęcają się nad swemi dziećmi, bijąc je 
harapami do utraty przytomności. Ponieważ mal- 
tretowane w tak straszny sposób dzieci mają mieć 
po swym ojcu a pierwszym mężu pani B. ma- 


| 


jątek, pani A. ma wrażenie, jakoby pp. B. 
chieli dzieci te zamęczyć, 


A Zgubiono cztery weksle, na 2000 K., 
1000 K., 600 K. i 130 K. 


A Zbłąkane dziecko. Do p. Eugenii 
Słoniewskiej, zamieszkałej przy placu Solarni 8, 
przybłąkała się dnia 2 b. m. około 7 lat liczyć 
mogąca dziewczynka, ubogo ubrana, która po- 
dała, że nazywa się Karolina Walchówna. 


A Złoty zegarek z łańcuszkiem, war- 
tości 120 K., skradziono wczoraj p. S. S., kup- 
cowi, zamieszkałemu przy ul. Karola Ludwika 


L 39. 


A Nieostrożna jazda. Hryńko Zuba, 
woźnica w browarze Lilienfelda, jadąc dziś przed 
południem szybko i nieostrożnie ulicą Gródecką, 
najechał na 4- letniego syna włościanina z Ho- 
dowie, Józefa Woźnego, który dostawszy się pod 
koła wozu, doznał znaczniejszych obrażeń na 
głowie. Zube aresztowała polieya, dziecko zaś 
opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 


— Zmarł w ostatnich dniach: W Prze- 
myślanach, Maryan Mroczkowski, starszy geome- 
tra ewidencyjny. 


— Wystawa metalowa w Krako- 

wie. Prace około urządzenia tej wystawy, w r. 
1904 odbyć się mającej, wznowione zostały przez 
komitet i prowadzone są z całą energią. 

Biuro wystawy pracuje pod kierownictwem 
inżyniera p. Rollego nad rozsyłką odezw, wzy- 
wających do wzięcia udziału licznych u nas 
przemysłowców i rękodzielników, wytwarzających 
wyroby metalowe. Wątpić nie należy, iż produ- 
cenci krajowi skorzystają z nadarzającej się spo- 
sobności, by zaznajomić publiczność ze swymi 
wyrobami i to tem bardziej w chwili obecnej, 
gdy rozpoczął się żywy popyt na wyroby krajowe. 

Dla informacyi dodajemy, że biuro wystawy 
mieści się w centrum miasta, w Rynku głównym 
w szarej kamienicy, i że w tem biurze codzien- 
nie urzęduje sekretarz biura od 4—8 godziny; 
tam więc wszelkich wiadomości interesowani 
zasięgnąć mogą. 


— Epidemia tyfusu. W szpitalu po- 
wszechnym w Grazu zachorowało 9 Sióstr Mi- 
łosierdzia na tyfus. Między niemi są także takie, 
które z chorymi tyfusowymi nie miały żadnej 
styczności. 


— Wybuch gazu. W Budapeszcie przy 
ul. Królewskiej zdarzył się onegdaj straszny wy- 
buch gazu w handlu serem Moryca Reichfelda. 
W lokalu tym czyszczono żyrandole gazowe i za- 
pomniano pozakręcać kurki. Wybuch był tak sil- 
ny, że całe okno wystawowe wyleciało na ulicę. 
Kawałki szkła pokaleczyły przechodzących wła- 
śnie tamtędy agenta policyjnego Ludwika Neu- 
manna i prawnika Edwarda Mayera. Obu w sta- 
nie groźnym musiano odstawić do szpitala. 


— W kościele w Nieświeżu — jak 
donoszą pisma warszawskie — odnowiono wspa- 
niałe freski, oraz wmurowano tablicę pamiątko- 
wą ku czci Władysława Syrokomli. 

— Kolonia polska w powiatowem 
mieście Ługańsku, w gub. ekaterynosławskiej, 
złożona przeważnie z pracowników tamtejszych 
zakładów metalurgicznych, odczuwając brak świą- 
tyni katolickiej, zaprojektowała budowę kościoła. 

Składki, lubo skromne, popłynęły obficie, 
a budowę kościoła objął w swe dłonie ks. Da- 
mian Saakow (Gruzin, sprowadzony z Kaukazu). 

Ponieważ w Łaguńsku pracuje wielu Ło- 
dzian, do składek więc na budowę kościoła przy- 
łączyli swe liczne ofiary dobrowolne WIA ||| AE TE e S o 2! end aa 


Listy iirdokie 1 Warsaw. 


(Najmłodsi i Sienkiewicz. — Marrenć- Morzkow- 

ska. — Klemens Podwysocki. — Biatkowskie- 

go „Pamiętniki starego żołnierza", — Zmiany 
w prasie warszawskiej). 


zunann 


Zaniedbalem sie troche z „listami“. Ale 
uczyniłem to rozmyślnie. Drukujge w Gaze- 
cie powieść, przerwałem na czas pewien moje 
pogawędki warszawskie, aby nie zabierać 
zbyt wiele miejsca. Potem przyszły wakacye 
letnie, wyjazdy, próżnowanie it. d. 

Wracając do „listów*, zwrócę nasam- 
przód uwagę na awanturę literacką, jakiej 
Warszawa była w letnich miesiącach | świad- 
kiem zdziwionym. Bo trudno nazwać inaczej 
najazd, urządzony na Sienkiewieza przez gro- 
madkę młodych i niemłodych zuchów. 

Kuryer Teatralny ogłasza t. zw. an- 
kietę, odnoszącą się do nowszej twórczości 
dramatycznej. Sienkiewicz, zwykle bardzo u- 
przejmy dla wszelkich ankiet, jednodniówek, 
wydawnictw zbiorowych, posyła kilka uwag, 
w które wplata „ruje i porabstwo“. I oto 
zrywa się burza... 

Dlaczego ? Czy dla owej „rui“ i 
rubstwa“ ? 

Właściwych powodów burzy trzeba szu- 
kać zupełnie gdzieindziej. 

Podnosi się nowe pokolenie, które wy- 
tęża wzrok stęskniony w przyszłość zakrytą, 
niezadowolone z chwili obecnej, wrogie bez- 
pośredniej przeszłości. To nowe pokolenie 
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marzy 0 nowych ka. ZAWOR. N T | _--MEWENN W ustroju społeczna- 
go i o nowych formach sztuki. Jak każde 
nowe pokolenie, rzuca się ono przedewszyst- 
kiem na powagi, na świeczniki, na słońca 
przeszłe, Sienkiewicz był słońcem literackim 
kalenie; które tor poczęło działalność pu- 
bliezng około r. 1870, jest dotąd chlubą 
społeczeństwa, przeto : huzia na niego! Owe 
uwagi o rui i porubstwie literatury moderni- 
styeznej przyspieszyły tylko wybuch, przygo- 
towujący się od lat kilku. 

Sienkiewicz, jako powieściopisarz histo- 
ryczny, apoteozowal dzielność rycerską dawnej 
szlachty, a najmłodsze pokolenie pisarzy 
warszawskich popiera lud. Sienkiewicz, jako | z 
psycholog, upodobał sobie głównie typy prze- 
ciętne, a nasi najmłodsi gardzą przeciętno- 
ścią, marząc o nadludziach. Sienkiewicz, Ja- 
ko myśliciel, trzymał się zawsze złotej drogi 
środkowej, a nasi „tytani* lubią wichry i 
burze, pną Się na szczyty. 

Trzy te powody złożyły się na bunt 
najmłodszych przeciw powadze znakomitości 
BA Z pola pokolenia. 

takich buntach popełniają zwykle 
atakujący jeden i ten sam błąd. Zamiast 
poddać spokojnej krytyce to, eo dany autor 
zrobił, zarzucają mu, że nie zrobił tego, co, 
zdaniem ich, zrobić był powinien, a o czem 
on sam ani myślał, Sienkiewiez nie brał ni- 
gdy udziału w walce o zasady, nie popierał 
tego lub owego prądu — gniewają się naj- 
młodsi. Było tak w istocie, ale kto się uro- 
dził tylko artystą, jak autor „Trylogii“, nie 
ma wcale obowiązku rzucać się w ogień po- 
lemiczny, być krytykiem społecznym, publi- 
cystą, szermieczem. Sienkiewicz nie wnikał 
nigdy W głębie psychologiczne duszy zrozpa- 
czonej — twierdzą młodzi krytycy, kto je- 


listopada 1908. 


dnak wziął hojnie z rąk losu przedewszyst- 
kiem talent plastyka i kolorysty, temu wolno 
chyba wybierać tematy, odpowiadające naj- 
lepiej właściwościom jego talentu. Nikt nie 
żąda od malarza-pejzażysty, aby malował bi- 
twy, od rzeźbiarza, aby grał na skrzypcach, 
od filozofa, aby pisał powieści i t. d. Pytać 
tylko należy, czy ktoś w kierunku przez sie- 
bie obranym, wykonał, eo zamierzał. Sien- 
kiewiez jest jako malarz życia dawnej szlachty 
mistrzem, jest znakomitym plastykiem i ko- 
lorystą, jest doskonałym stylistą. W ystarcza 
to najzupełniej jemu i krociom, milionom 
czytelników, którzy się jego talentem słusznie 
zachwycają. Tylko to, eo ten lub ów pisarz 
dał swojemu społeczeństwu, podlega kryty- 
ce, nie zaś to, ezego nie dał, dać nie chciał, 
lub nie mógł. 

Takie wojny z uznanemi znakomito- 
ściami nie prowadzą nigdy do żadnego celu. 
Kto był wielbicielem Sienkiewicza, zostanie 
nim mimo wrzawy polemicznej, komu się zaś 
jego powieści historyczne nie podobały, ten 
nie potrzebuje być przekonywanym. 

Wszystkie nowe prądy mają to do sie- 
bie, że marnują zwykle za dużo czasu i za- 
pału na t. zw. obalanie powag. Byłoby da- 
leko rozumniej, praktyczniej i skuteczniej, 
zamiast borykać się niepotrzebnie z potenta- 
mi epoki zamkniętej, wykreślać nowe drogi, 
uświadamiać sobie i nadchodzącemu pokole- 
niu nowe ideały, wyrzucać z siebie lawę idei, 
która kipi w każdej młodej piersi. 

Nikt rozumny nie odmówi dojrzewają- 
cemu pokoleniu prawa do zabierania głosu, 
do szukania lepszych, prostszych dróg. Star- 
si, zrobiwszy swoje, schodzą z pola jeden po 
drugim, a miejsca ich zajmują młodzi. Przeto 
niech się urządzają tak, jak uważają, że im 


będzie wygodnie. Leez niech się naprawdę 
urządzają, niech mówią wyraźnie, Jasno, 
czego chcą, o czem marzą, a może ten i ów 
ze starszych, bogatszy od nich doświadcze- 
niem, pomoże im wydostać się z labiryntu 
nieokreślonych tęsknot. Jak dotąd, słyszymy 
tylko ciągle: tegoście nie zrobili, tegoście 
nie potrafili, stare niedołęgi i t. p., czekając 
daremnie na jakiś program uporządkowany. 
A tylko z wyrazistym programem można 
dysputować. Jest wielka bieda, że się przy- 
szłość nie chce nauczyć niczego od przeszło- 
ści. „tąd owa robota syzyfowa, owe ciągłe 
pięcie Się w górę, by spadać ciągle na dół, 
wracać tam, zkąd się wyszło. 

Od żywych przejdźmy do ‚nmarlych. 
Coraz więcej tych zwiędłych owoców, spada- 
jących z drzewa życia. 

Pochowaliśmy w połowie października 
Waleryę Marrenć - Morzkowską, znakomitą 
niegdyś romansopisarkę. Urodzona około r. 
1880, należała Marrend-Morzkowska do ne- 
storów naszej powieści współczesnej. Tłem, 
na którem się najswobodniej i na jehętniej 
poruszała, były sfery ziemiańskie lub w o- 
góle zamożne. Na płeć, zwaną brzydką, nie 
była łaskawą. Jej mężczyźni są zwykle cha- 
rakterami bez charakteru, bez woli i ener- 
gii, nie zdolnymi do życia twardszego. Za to 
otaczała nieboszczyka swoje typy niewieście 
sympatyą i opieką. Jej kobiety są prawie 
zawsze naturami dzielnemi, wiedzą, czego 
chcą, umieją być nawet bohaterkami w stylu 
szerokim. Jak mężczyźni, należą one wszyst- 
kie do sfer zamożniejszych. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
Teodor Jeske- Choiński. 


tutejsi, które wysłano w tych dniach na ręce 
komitetu budowy. 

— W oryginalny sposób odebrał 
sobie wczoraj życie w Gablencyi, 19-letni Włoch 
nazwiskiem Cedolini. Oto wziął pod pachę bombę 
dynamitowa i spowodował eksplozyę. Bomba ro- 
zerwała ciało samobójcy literalnie w kawałki. 


— Zuchwały złodziej. Z Berlina do- 
noszą: Do pałacu księcia pruskiego Albrechta 
przy Wilhelmstrrasse zakradł się wczoraj w nocy 
złodziej. Gdy odźwierny, usłyszawszy szelest 
kroków w pokojach nadbiegł ze światłem, zło- 
dziej, schwytany na gorącym uczynku, dobył re- 
wolweru i strzelił trzykrotnie do odźwiernego, 
raniąc go ciężko w nogi, poczem uciekł, Dotych- 
czas go nie schwytano. 


— Anegdoty o Mommsenie obie- 
gają całą prasę niemiecką. Znakomity uczony 
był, jak wiełu profesorów niemieckich, roztar- 
gniony. Pewnego razu spotkał Mommsen na ulicy 
płaczącego chłopaka. 

— Üzegoz ty płaczesz, mój malcze? — pyta. 

— A bo mi ojciec skórę orźnął. 

A jakże się ty nazywasz, maleńki? 
Mommsen. 
Ach, to tobie wsypałem plagi. 

Profesor dopiero w tej chwili zmiarkował, 
że mówi ze swoim syvem. 

Mommsen miał 16 dzieci. 


— Rafinowani oszuści. W Wilnie do 
przełożonej klasztoru żeńskiego zgłosił się w tych 
dniach student nazwiskiem Archangielskij i oświad- 
czył, że z jego namowy klasztor wkrótce otrzy- 
ma 20.000 rubli, jako zapis jednego z miejsco- 
wych obywateli, znajdujący się w przechowaniu 
u wykonawcy woli testatora, inżyniera Bychow- 
skiego. Opowiedziawszy o tem, student dodał, że 
jest biednym iże radby za swa uczynność otrzy- 
mać 10 pre. od zapisu. Przełożona zgodziła się 
na ten warunek, więc Archangielskij wrócił nie- 
baweim z inżynierem B., który potwierdził jego 
słowa i doręczył odpowiednie dokumenty na su- 
mę umieszczoną w banku. Przełożona przyjęła 
gości herbatą, poczem oprowadzała ich po calym 
klasztorze. Podczas tego nadszedł intendent kla- 
sztoru, który rozejrzawszy się w papierach, zau- 
ważył w nich niedokładność. Natychmiast zatem 
zawezwano policyę, która pomysłowych panów 
przys zsztowała. Stwierdzonem zostało, że jeden 
jest studentem, drugi inżynierem - technologiem. 
Całą sprawę skierowano na drogę sądową. 

— Kongres Towarzystwa ogrodów ro- 
botniczych W paryskim „Hötel des societes sa- 
vantes“, odbył się przed paru dniami międzyna- 
rodowy kongres w sprawie zakładania ogrodów 
dla robotników. Obradom przewodniczył wice- 
prezes Izby, p. Aynard, a udział w kongresie 
wzięli przedstawiciele różnych poglądów i zartyj 
politycznych. Ze sprawozdania p. L. Riviere'a 
wynika, że Francya posiada dzisiaj 181 Towa- 
rzystw ogrodów robotniczych, z których 126 
urządziło już 6167 ogrodów. Kongres uchwalił 
jednomyślnie następujące wnioski: Pożądanem 
jest, aby właściciele fabryk usiłowali wszędzie, 
gdzie to możliwe, oddawać place na ogrody ro- 
botnicze; pożądanem jest, aby Towarzystwa ogro- 
dów robotniczych szły w parze z towarzystwami 
dobroczynnemi, hygieny, a zwłaszcza z towarzy- 
stwami przeciwgruźliczemi; pożądanem jest, aby 
place wojskowe miast ufortyfikowanych oddane 
były, o ile to możliwe, towarzystwom hygieny i 
dobroczynności. 


Notatki lilgracko-artysiyczne, 


Z teatru. „Dzika kaczka", daną będzie 
w sobotę. Przedstawienie to należące do cyklu 
skandynawskich dramatów, wystawionych na 
scenie lwowskiej, będzie już z tego powodu in- 
teresujące, że „Dzika kaczka“ jest jednem z 
najgłębszych, najbardziej scenicznych dzieł Ibse- 
na. Graną ona była we Lwowie w czasie go- 
ściny teatru krakowskiego i juź wówczas spo- 
tkała się z najprzychylniejszą oceną krytyki i 
publiczności. Obsada sobotniej premiery daje za- 
pewnienie jej powodzenia. P. Zawadzki znany 
jest na wszystkich polskich scenach jako jeden 
» najlepszych wykonawców roli Hjalmara Ek- 
dala, a pp. Kamiński, Solski, Chmieliński, Wę- 
grzyn, Adwentowicz — panie Morska i Rotte- 
rowa znajdą również dosyć sposobności do po- 
pisu. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś w piątek po raz pierwszy: Pierwszy 
dzień z trylogii „Pierścień Nibelungów* Ry- 
szarda Wagnera: „Walkirya*, opera w 3 aktach. 
Pierwszy gościnny występ Aleksandra Bandrow- 
skiego i Janiny Korolewiez-Waydowej. 

W sobotę po raz pierwszy „Dzika kaczka*, 
dramat w 5 aktach Henryka Ibsena, z udziałem 
pań: Rotterowej, Morskiej, Pułęckiej; pp. Chmie- 
lińskiego, Adwentowicza, Solskiego, Zawadzkie- 
go, Węgrzyna, Kamińskiego, Kosińskiego, Ra- 
sińskiego, Kliszewskiego i innych. 

W niedzielę o godzinie pół do % po po- 
łudniu po raz 18-ty „Mieszczanie*, sztuka w 
4 aktach Maksyma Gorkijego. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 


rem po raz szósty „Madame Sherry*, operetka 
w 3 aktach Hugona Feliksa. 


Małachowski o godz. 9'15 zamknął po- 
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W poniedzialek po raz drugi „Dzika ka- 
czka”, dramat w 5 aktach Henryka Ibsena. 

We wtorek po raz drugi: Pierwszy dzień 
z trylogii „Pierścień Nibelungów* Ryszarda Wa- 
gnera: „Walkirya“, opera w 3 aktach. Drugi 
gościnny występ Aleksandra Bandrowskiego i 
Janiny Korolewicz- Waydowej. 


Z Izby sądowej. 


(Sprawa Czerwenego i towarzyszy). 


(w) Morderstwo popełnione przy ulicy Ko- 
ściuszki zmane już jest szerszemu ogółowi. 
Gorliwie przeprowadzone śledztwo zdołało 
wykryć morderców, rzucić jasne światło na 
tę sprawę, która poruszyła całe miasto. Po- 
dejrzenia skierowały się od razu ku głównym 
spraweom. Nie zdołano ich tylko od razu wszyst- 
kich ująć, chociaż wiedziano, że dozorca domu 
Ludwik Radziewiez i Wierzchołek musieli 
mieć wspólników. Sądzono, że Radziewicz 
brał czynny udział w morderstwie. Docho- 
dzenia wykazały jednak winę jego, polega- 
jącą tylko na poddaniu projektu zbrodnicze- 
go czynu Wierzchołkowi i Czerwenemu. Gdy 
bowiem skarżył mu się Wierzchołek na brak 
pieniędzy, Radziewicz wspomniał, że w ka- 
mieniey, w której on jest stróżem, mieszka 
starsza, bogata kobieta Oranżowa, pozbawio- 
na opieki męskiej i „od niej łatwo możnaby 
dostać pieniędzy*. Wierzchołek zapalił się 
do tej myśli i przybrał sobie pomocnika 
„Jóżka*. Tym „Jözkiem“ był Czerweny. 
W krytycznym dniu zeszli się razem przy 
wódce, płaconej przez Czerwenego i uradzili 
popełnić morderstwo za pomocą nożów. Poszli 
więc obaj, t. j. Czerweny i Wierzchołek do 
sklepu Eliasza Rittla, opodal placu Zbożowe- 
go i kupili dwa noże za 80 hal., za które 
zapłacił Wierzchołek. Omówili oni także 
szczegóły mordu. Miał się on odbyć po go- 
dzinie 10, gdy lokatorowie kamienicy przy 
ulicy Kościuszki udadzą się już na spo zy- 
nek. Przed zamknięciem bramy ukryli się 
oni w piwnicy, znajdującej się w podwórzu. 
Czekali tam do godziny 2 w nocy. Wreszcie 
nadeszła sposobna chwila. Wszyscy powrócili 
już do domu. Wówczas QCzerweny i Wierz- 
chołek udali się do mieszkania Oranżowej, 
strzeżonej jedynie przez 
Spinnerówną, spiącą w pierwszym pokoju. 
Ozerweny zapukał do kuchni i zbudził służą- 


Z „Filharmonii*. Program koncertu 
szwedzkiej śpiewaczki Marquentty Petersen dnia 
10 b. m.: 1. Guido Papini: „Cara mio ben*. 
2. Handel: „Largo“. 8. Kjerulf: „Synnove Sang“; 
Grieg: „Jegelsker Dig“; Gads: „Hvorfor svulmer 
Weichsefloden (Po błękitnych falach Wisły)“. 
Brahms-Chaminade: „Bereeuse* i Godard: „Chan- 
son de Florjan“. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 5 listopada b. r.). 


Na początku wczorajszego posiedzenia 
Rady, które prezydent miasta dr. Mała- 
chowski otworzył po godzinie 7 wieczo- 
rem, radny p. Schirmer wniósł o we- 
zwanie komisyi budżetowej miejskiej, aby przy 
układaniu budżetu m. Lwowa na r. 1904 
wzięła pod rozwagę budowę nowych linij 
kolei elektrycznej, a w szczególności linii od 
ulicy św. Piotra i Pawła do ulicy Zielonej i 
od ulicy św. Zofii do nowej posiadłości miej- 
skiej, zwanej „Żelazną wodą“. 

Wniosek ten przekazała Rada magistra- 
towi do rozpatrzenia i przedłożenia sprawo- 
zdania. 

Z kołei radny dr. Lilien interpelo- 
wał prezydenta, w jakiem stadyum znajduje 
się sprawa uregulowania siosunków służbo- 
wych funkcyonaryuszów tramwaju elektry- 
cznego. 

W odpowiedzi na tę interpelacyę o- 
świadczył dr. Małachowski, że sprawą 
tą zajmuje się subkomitet i w niedalekiej już 
przyszłości złoży sprawozdanie. 

Z porządku dziennego wydzierzawila 
Rada folwark miejski Skniłówek dotycheza- 
sowemu dzierżawey p. Souterowi na lat 12 
za czynszem rocznym 1900 koron. 

Następnie uchwalono zobowiązać się 
wpisem tabularnym, że gmina m. Lwowa 
plac przed pałacem arcybiskupim rzym, kat. 
pozostawi w dotychczasowym stanie i nie bę- 
dzie stawiać na nim żadnych budowli, do- 
póki budynki arcybiskupie przy tym placu 
przedstawiać będą stan dzisiejszy. 

W dalszym ciągu posiedzenia nadała 
Rada wsparcia z fundacyi imienia Balutow- 
skich po 119 koron następującym ezeladni- 
kom krawieckim : Teodorowi Mulickiemu, 
Adamowi Stieberowi, Antoniemu Switalskie- 
mu i Ignacemu Pietraszkowi. 

Z kolei radny prof. Dziwiński refe- 
rował sprawę projektu noweli do ustawy o 
opłacie od psów. Referent imieniem sekeyi II. 
finansowej przedstawił projekt ustawy, posta- 
nawiającej między innemi, że opłata ma być 
podwyższoną do 20 koron. 

Po dłuższej na ten temat dyskusyi, w 
której zabierali głos radni pp.: dr. Ciesiel- 
ski, Czarnecki, Ihnatowiez, Rawski i referent 
Dziwiński, uchwalono w głosowaniu utrzy- 
mać w mocy dotychczasową opłatę 10 kor., 
w obec czego projekt noweli, proponowany 
przez referenta, upsdł. 

Dłuższą dyskusyę wywołała następnie 
sprawa darowania kar p. Fr. Reinischowi, 
nałożonych na niego jako na przedsiębiorcę 
oświetlenia naftą ulie i placów, nie mają- 
cych oświetlenia gazowego. Ostatecznie u- 
chwalono z kar tych, które wynoszą ogółem 
4453 koron, darować p. Reinischowi połowę. 

Na wniosek radnego Lewickiego 
uchwaliła Rada: przedsięwziąć w aresztach 
miejskich adaptacye kosztem 1100 koron: 
odmówić Stowarzyszeniu sług św. Zyty sub- 
wencyi na prowadzenie szkoły gospodarstwa 
domowego; udzielić SS. Miłosierdzia 13 m. 
m. kwadratowych na cmentarzu Łyczakow- 
skim pod grobowiec, oraz przyznać 1000 ko- 
ron Radzie szkolnej okręgowej jako kredyt 
dodatkowy na zapomogi dla nauczycieli. 

W końcu przyszła pod obrady refero- 
wana przez p. Lewickiego nowela do ustawy 
o opłatach na rzecz biednych, od biłetów na 
widowiska, Wedle tego projektu od biletów 
teatralnych za bilety kosztujące ponad 1 ko- 
ronę do 2 koron opłacanoby 10 halerzy, od 
2 koron do 6 koron wyniosłaby opłata 20 
halerzy, od 6 koron do 10 koron 50 hale- 
rzy, ponad 10 koron pobieranoby koronę. — 
Od innych widowisk: ponad 50 halerzy do 
korony opłata 10 halerzy, od korony do dwóch 
opłata 20 halerzy, od 2 do 6 koron opłata 
40 halerzy, od 6 do 10 koron opłata 1 ko- 
ronę, ponad 10 koron opłacanoby 2 korony. 
Przedstawienia dawane przez Stowarzyszenia 
we własnych lokalach, mają być wolne od 
opłaty. 

Na wniosek radnego Romanowicza 
sprawę tę jednak dla braku dostatecznego 
kompletu odroczono, poezem prezydent dr. 


w spodnicę. Nastąpiła straszna chwila. Do- 
chodzenia wykazały, że rzucił się na nią 
Czerweny z nożem w ręku i powalił ją na 
łóżko Wierzcholek uzbrojony również w nóż, 
wyrwał jej z ręki świecę i zagasil. 

Spinnerówna walczyła długo z morder- 
cami, aż wreszcie uległa przemocy. Üzerwe- 
ny zadał jej kilka pchnięć w szyję, które 
pozbawiły ją życia. Przykryto mótem 'nie- 
szczęśliwą ofiarę poduszką, a Üzerweny o- 
znajmił Wierzchołkowi, że Spinnerówna już 
nie żyje. Następnie udali się mordercy do 
pokoju, w którym spała Oranżowa. Üzerwe- 
ny podjął się znowu spełnienia drugiego 
mordu. Silnym zamachem zadał śpiącej głę- 
boką ranę, przecinającą obie tętnice dogło- 
wowe, a Wierzchołek stał w tym czasie z 
nożem w ręku, gotów zamordować każdego, 
ktoby wszedł na miejsce zbrodni. 

Gdy już Oranżowa nie żyła, zapalił 
Czerweny świecę, wyciągnął klucz od kasy 
z pod poduszki swej ofiary i przeszukał ra- 
zem z Wierzchołkiem całą zawartość kasy. 
Odrzucono wszystkie papiery, książeczki kasy 
oszczędności i srebro, a zabrano gotówkę. 
Później udano się do pokoju służącej, otwo- 
rzono kuferek Spinnerówny, i wyjęto z niego 
złoty zegarek, obrączki i 64 koron. Opuszcza- 
jąc mieszkanie, przymknięto drzwi, a Czer- 
weny zapukał do okna Radziewicza, prosząc 
aby otworzył bramę, za eo otrzymał Radzie- 
wicz 40 hal. Mordercy wyszli na ulicę, skrę- 
cili zaraz na ulicę Sykstuską i przez rogatkę 
Gródecką dostali się za miasto. Tu podzielili 
się łupem. Ozerweny wręczył Wierzchołkowi 
100 koron, zegarek, pierścionek i część dro- 
bnej monety. Do Zimnej Wody doszli pieszo. 
Czerweny obmył sobie po drodze ręce. U go- 
spodarza Stahaka wynajęto konie, które Ich 
zawiozły do Gródka. OCzerweny rzucił w cza- 
sie jazdy manszety do rowu, które przyczy- 
niły się później do sprawdzenia osoby mor- 
dercy. W Gródku wspólnicy się rozeszli. 
Wierzchołek udał się do Przemyśla, a Czer- 
weny do Lwowa, i tegoż dnia wyjechał do Bory- 
nicz, a ztaratąd do Brzozdowiec, gdzie za- 
trzymał się aż do dnia 19 ezerwea. Docho- 
dzenia wykazały że w tym dniu opuścił on 
Brzozdowce, i wyjechał do Tarnopola, w od- 
wiedziny do brata swego Jana, służącego w 
wojsku. W Tarnopolu zabawił Czerweny dwa 
dni, poczem przeszedłszy granicę za Zbara- 
żem, zamieszkał u Oleksy Dysiackiego w Wi- 
szniowcu, skąd wysłał kartkę pocztową do 
brata Jana, która naprowadziła władzę na 
jego ślady. 

Bliższe szczegóły tej krwawej sprawy 
wyjaśnia dzisiejsza rozprawa, która rozpoczę- 
la się przed godziną 10. 


* x * 
Na otwarcie drzwi prowadzących do 
sali czekały tłumy publiczności. wiadko- 
wie tworzą także poważny zastęp. Na ich 
twarzach maluje się skupienie, jak gdyby lęk 
przed tą koniecznością zeznań, które rozstrzy- 


siedzenie. gną o losach trzech oskarżonych. 


kucharkę Ryfxę 


cą, której powiedział, że przychodzi z depe- 
szą. Nie przeczuwając nie złego, otworzyła 
Spinnerówna drzwi, ubrawszy się poprzednio 


i 
Trybunał tworzą: radca sądu krajowegi 
p. Szymonowicz, jako przewodniezący, rade 
sądu krajowego p. Charak i sekretarz sąd 
wy p. Kube, jako wotanci. Oskarża zastępca 
prokuratora Państwa p. Zakrzewski. Broni 
oskarżonych: Czerwenego, dr. Szeliga, Ra 
dziewicza, dr. Leser, Wierzchołka, dr. Sum 
per - Solański. 
Przewodniczący odczytuje listę świad 
ków. Jest ich 44. Po sprawdzeniu ich ober 
eności i wskazaniu dnia, w którym mają się 
stawić do przesłuchania, Świadkowie zostaję 
wyprowadzeni z sali. 
Z kolei nastąpiło odczytanie aktu oskar- 
żenia, podającego bliższe szczegóły zbrodni. 


popełnionej przy ul. Kościuszki na osobach! 


Amalii Oranżowej i Ryfki Spinnerównej. Akt 
oskarżenia powtarza fakt, znany z dokładnych 
sprawozdań dziennikarskich, podanych po 
popełnieniu zbrodniczego czynu, oraz rozja- 
śnia bliżej szezegóły odnoszące się do ujęcia 
Ludwika Wierzchołka w Przemyślu i Józefa 
Czerwenego za kordonem. 

Na sali panuje głęboka cisza. Publi- 
czność należy przeważnie do sfer średnio in- 
teligentnych. Przed trybunałem zasiedli na 
ławie oskarżonych, strzeżeni przez dozorców 
więziennych Józef Wierzchołek, Ludwik Ra- 
dziewiez i Józef Ozerweny. Na wszystkich 
wyryło swoje ślady więzienie. Są bladzi, z 
tym liliowym odcieniem, właściwym ludziom, 
pozbawionym wolności. 

Akt oskarżenia odczytywany donośnym 
głosem przez protokolanta wywiera na nich 
odmienne wrażenia. Siedzący w środku Ra- 
dziewicz stara się nadać swemu obliczu ja- 
kiś niemal bogobojny wyraz. Wierzchołek 
średniego wzrostu, trzydziestotrzyletni męż- 
ezyzna siedzi bez ruchu, wtulony w szary 
kubrak z podniesionym kołnierzem. Nie pa- 
trzy na sędziów, trzymając nporezywie oczy 
na dół spuszczone. Mam wrażenie, że jest 
przygnębiony i zobojętniały. Ozerweny oka- 
zuje najwięcej zdenerwowania. Widzę ciągle 
przed sobą jego głowę, zwężoną znacznie ku 
osadzie, poruszającą się ciągle niespokojnie, 
jak gdyby szukając jakiego punktu oparcia 
dla wzroku ślizgającego się po twarzach sę- 
dziów iławy przysięgłych. W miarę, jak akt 
oskarżenia opisuje szczegóły zbrodni, opiera- 
jące się na zeznaniach obwinionych i świad- 
ków, Czerweny i Wierzchołek poczynają kn 
sobie spoglądać, jak gdyby z przerażeniem 
wywołanem dokładnością z jaką akt oskarze- 
nia opisuje każdy najdrobniejszy fakt, od- 
noszący sie do spełnionego przez nich czynu. 

Odczytywanie oskarżenia zajęło godzinę 
CZASU. 

Prokurator zaznacza następnie zmianę 
wywołaną przeprowadzonem śledztwem co do 
nazwiska Üzerwenego, który jako dziecko 
nieprawego łoża nosi właściwie nazwisko ma- 
tki, a więc nazywa się Józef Słupecki, a nie 
Czerweny. To uwidoczniono w akcie oskar- 
żenia. 

Przewodniczący prowadzące rozprawę 
chronologicznie, przystępuje do odczytania pro- 
tokołów z wizyi lokalnej i planów sytuacyj- 
nych, które miały być poparte okazaniem fo- 
tografij zamordowanych, czemu jednak obrona 
się sprzeciwia. 

Ta czynność trwa blisko godzinę. 

Następnie przystępuje przewodniczący 
do przesłuchania obwinionych. Pierwszy we- 
zwany jest Radziewiez. Jego towarzyszy 
wyprowadza z sali straż. Słupecki vel Ozer- 
weny zrywa się szybko z ławki, z widoczną 
ulgą. Kłania się zgrabnie trybunałowi. Zwró- 
cony przez chwilę do publiczności, ukazuje 
twarz bardzo bladą, czoło niskie, czaszkę sil- 
nie rozwiniętą, pokrytą krótkim, twardym 
włosem. Wierzchołka, który nie chciał wejść 
na salę i siłą musiał być sprowadzony, bio- 
rą pod ramię. Jest bardzo wyczerpany. Upor- 
czywie zakrywa oczy obrzękłemi powiekami. 

Oskarżony podaje, że się nazywa Lu- 
dwik Radziewicz, jest rodem ze Lwowa, ma 
lat 36, jest żonaty, bezdzietny. 

Do winy się nie przyznaje. Twierdzi, 
ie zakwestyonowane u niego w chwili are- 
sztowania pieniądze pochodzą z zarobku. 
Oranżowej nie znał bliżej, a Ryfkę Spinnerównę 
przelotnie. Wierzcholka znał także tylko z 
widzenia. Do dnia krytycznego rozmawiał z 
nim trzy razy, ostatnio na tydzień przed 
mordem, zwierzając mu się z zamiaru opu- 
szezenia zajmowanej posady dozorcy domu 
przy ul. Kościuszki. 

Pod gradem krzyżowych pytań prze- 
wodniezącego, odnoszących się do funkcji 
Radziewicza jako dozorcy domu pamiętnej 
owej nocy, obwiniony miesza się i plącze, 
odpowiadając na większą część pytań: „nie 
wiem — nie pamiętam*, Szczególnie niejasno 
opisuje on fakt wypuszczenia w nocy dwóch 
mężczyzn w których śledztwo odkryło Wierz- 
chołka i Üzerwenego. 

O morderstwie dowiedział się dopiero 
z ust narzeczonego Ryfki Spinnerównej, Na- 
tana Schrenzla i z nim udał się na miejsce 
wypadku. Przyznaje, że wchodząc do mie- 
szkania, „powiedział: „ja nie wejdę, bo się 
boję”, później wszedł wraz z ludźmi, którzy 
przybyli na wieść o dokonanej zbrodni a 
zachowanie się swoje w obec komisyi tłó- 
maczy bojaźnią przed możliwością posądze- 
nia go o spełnienie zbrodni. 


Następnie zadawali oskarżonemu pyta- 
nia prokurator p. Zakrzewski, sędziowie przy- 
sięgli i obrońcy. 

Na tem o godzinie 2 po południu odro- 
czył przewodniczący rozprawę do popołudnia 
godziny 4'15. 


(Proces hr. Kwileckiej). 


Berlin, 6 listopada. Żona gospodarza 
Kastkowiakowa z Wróblewa zeznaje, że agent 
Chechelski był u niej i usiłował nakłonić ją 
do czegoś, przeciwnego prawu, obiecując 
wielką zapłatę. Ona wyrzuciła go. Chechel- 
ski zaprzecza temu. 

Św. Maks. Andruszewki, pasierb 
starej Andruszewskiej, zeznaje, że macocha 
zapewniała, iż hrabina faktycznie porodziła. 

Św. Wyszkowska z Wróblewa twier- 
dzi na pewne, że stara Andruszewska w dniu 
połogu hrabiny była we Wróblewie. Swia- 
dek trwa przytem, mimo, że przewodniczący 
cytuje odmienne zeznania świadka, złożone 
w śledztwie pod przysięgą. W obec tego Wysz- 
kowska twierdzi, że wówczas tylko chciała 
wyrazić, że Andruszewska raz z Wróblewa 
odjechała. Skutkiem sprzeczności w zezna- 
niach, żąda prokurator uwięzienia świadka, 
czemu staje się zadość. , 

Berlin, 6 listopada. Świadek Biskup 
z Wróblewa zeznaje inaczej niż zeznawał 
przed sędzią śledczym. Przesłuchany przez 
sędziego śledczego zeznał, iż jest możliwem, 
iż Andruszewska dnia 27 stycznia 1896 r. 
nie była obeeną w Wróblewie, teraz twier- 
dzi, iż wyjeżdżała ona tylko w grudniu, a 
nie w styczniu. Na uwagę przewodniczącego 
na sprzeczność zeznań, świadek odpowiada, 
iż sądzi, że jest to jedno i to samo. Inni 
świadkowie twierdzą, iż Andruszewska w 
styczniu 1896 r. wcale nie wyjeżdżała z 
Wróblewa. 

Na tem przewodniczący odroczył roz- 
prawę do dziś. 


GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22*— do 22:10, loco Ołomuniec 20:75 
do 20'85, loco Berno-Wiedeń 20:80 do 20:90, 
na grudzień łoco Aussig 20:40 do 20:50. Cu- 
kier w kostkach: prima 75:— do 75°—, se- 
cunda 14:50 do 7450. Spirytus kontyngen- 
towany: łoco Wiedeń 40'60 do 4080. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8:25 do 875, ga- 
lieyjska przeźroczysta 29° — do 29:50. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 
Lwów, 6 listopada. Waluta koronowa 


Cena za 50 kg. loco Lwöw. Pszenica gotowa 
7:80 do 8'10, pszenica na termina 7'60 do 775, 


żyto gotowe 6'40 do 6:60, żyto na termina 
6:40 do 6:60, owies obroczny gotowy 540 
do 5'80, owies obroczny na termina 5'25 


do 5'50, jęczmień pastewny 475 do 510, 
jęczmień browarniczy 525 do 550, rzepak 
9:25 do 9'50, Inianka —*— do —'—, groch 
pastewny 6:— do 6'25, groch do gotowania 
7:50 do 8-25, wyka 5— do 5'30, nasienie 
lniane —— do —'—, nasienie konopne 
o —*—, bób —'— do ——, bobik 
5-— do 5:25, hreczka —— do —'—, kuku- 
rudza nowa 6*10 do 6:30, kukurudza stara 
625 do 650, chmiel za 56 kilo 180'— do 
200-—, koniczyna czerwona 55*— do 60—, 
koniczyna biała 45— do 47—, koniczy- 
na szwedzka 45— do 60:—, tymotka 23°— 
N TA 

irytus loco za r. gotowy pari- 
tas AR 18:50 do 18:85 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —'— do ——, wy- 
ranty —— do ekskontyngentowy 
1975 do 21'—. 


= 


OSTATNIA POCZTA 


Ewangelicki synod generalny na ze- 
braniu swem d. 4 b. m. w Berlinie, oświad- 
czył się przeciw zniesieniu paragrafu 2 usta- 
wy przeciw Jezuitom. 


Z Petersbuga donoszą: Pierwszy kurs 
Akademii duchownej rzymsko-katolickiej już 
zorganizowano. Przyjęto 15 słuchaczów, w tej 
liezbie z Królestwa Polskiego 5 alumnów. 
Ogółem Akademia duchowna petersburska li- 
czy w r. b. szkolnym 48 słuchaszów. 


Wedle wiadomości nadchodzących z 


Konstantynopola panuje wśród tamtejszej lu- | p 


dności muzułwańskiej silne wrzenie; jest 
ona wrogo usposobioną do projektu reform. 
Prawie we wszystkich meezetach rozlepiono 
odezwy, żądające, aby mocarstwa nie miały 
prawa kontrolowania Turcji. 
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Wychodząca w Brukseli Independan- 
ce Belge twierdzi, że Anglia przygotowuje 
nową notę w sprawie Konga, aby wykazać 
konieczność powierzenia sprawy trybunałowi 
rozjemczemu w Hadze. 


Po raz pierwszy od lat czterystu król 
angielski był gościem palestry londyńskiej i 
obiadował przed kilku dniami w starożytnej 
hali Middle Temple. Ceremoniał wymagał, 
aby królewskiego gościa tytułowano: „Mi- 
strzu królu*, ponieważ król jest z prawa naj- 
wyższym szefem korporacyi adwokatów. Mię- 
dzy biesiadnikami byli także margrabia Lands- 
downe, ambasador Stanów Zjednoczonych, 
lord Rosebery i lord kanclerz. Odwieczna 
hala, gdzie Szekspir pod koniec XVI w. wy- 
stawiał jedną ze swych sztuk („Dwunasta 
noc“) jest dosyć niewielka. Wskutek tego 
liczbę adwokatów i studentów prawa którzy 
obiadowali z królem, ograniczono do 150. 
Menu owych bankietów w Temple jest rów- 
nież ustalone starożytnym ceremonialem i 
składa się z zupy, ryby, pieczeni, przysta- 
wek i sera oraz sławnego piwa z Temple, 
owego piwa, którem raz w braku wody u- 
gaszono pożar, grożący budynkowi zniszeze- 
niem. Król był przybrany w togę, jak tego 
wymagała tradycya. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 6 listopada. (Tel. pryw.). 
Rada miejska na wczorajszem posiedzeniu 
uchwahła rozpisać konkurs z terminem dwu- 
tygodniowym na posadę dyrektora magistratu 
w VI. kl. rangi służbowej, Gdyby przyjęty 
kandydat liczył więcej, niż 40 lat, otrzymać 
może veniam aeiabis. Sprawę obsadzenia na- 
czelnika straży pożarnej miejskiej odroczyła 
Rada do następnego posiedzenia, aby radnym 
dać możność do rozpatrzenia się w kandy- 
daturach. 

Radymno 6 listopada. (Tel. pr.) 
Wczoraj wybuchł tu pożar i zniszezył 7 bu- 
dynków. 


Wiedeń, 6 listopada. Na wczorajszych 
ogólnych audyeneyach przyjął Najj. Pan Na- 
miestnika Galicyi hr. Potockiego. 

Wiedeń, 6 listopada. Hrabinę Lonyay 
przewieziono wczoraj po poł. z dworca wo- 
zem Tow. ratunkowego do hotelu. 

Wiedeń, 6 listopada. Stan zdrowia hr. 
Stefanii Lonyay, która przybyła tu wczoraj 
wieczorem, jest stalezadawalający. Najj. Pan 
|= dziś dowiadywać się o zdrowie hra- 

iny. 

Wiedeń, 6 listopada. P. Minister o- 
światy zatwierdził dotyczące uchwały kole- 
gium profesorskiego, dopuszczające do wykła- 
dów dr. Edwarda Biernackiego, jako docen- 
ta prywatnego powszechnej i doswiad.zalnej 
patologii na lekarskim wydziale Uniwersy- 
tetu lwowskiego, oraz dr. Karola Hadaczka, 
jako prywatnego docenta archeologii, a skry- 
ptora biblioteki uniwersyteckiej Bolesława 
Mańkowskiego, Jako pryw. docenta pedagogi- 
ki, na filozoficznym wydziale Uniwersytetu 
we Lwowie. 

Wiedeń, 6 listopada. Dotychczasowy 
nuncyusz kard. Taliani odjechał wczoraj wie- 
czorem do Rzymu. Na dworcu pożegnali go 
hr. Gołuchowski, ambasadorowie Niemiec, 
Rossyi, Stanów Zjednoczonych i inni człon- 
kowie ciała dyplomatycznego, duchowieństwo 
i członkowie arystokracyi. Hrabina Wedel 
wręczyła mu bukiet. 

Graz, 6 listopada. Komisya polityczna 
sejmu obradowała wczoraj nad wnioskami w 
sprawie reformy wyborczej. Przyjęto wniosek 
Vaitze, Kottulińskiego i tow. za podstawę 
do dyskusyi szezegółowej. Wszystkie wnioski 
mniejszości odrzucono. W dyskusyi Namie- 
stnik oświadczył, że z pewnemi modyfika- 
cyami zgadza się na przedstawiony wniosek. 

Praga, 6 listopada. Komitet wykonawczy 
Młodoczechów odbył wczoraj posiedzenie w 
kwestyi awansów urzędników sądowych w 
Czechach. Uchwalono postarać się, aby usu- 
nięto obeeng niesprawiedliwość w awansach 
urzędników sądowych w Czechach w poró- 
wnaniu z innymi okręgami sądowymi. Wy- 
rażono ubolewanie z powodu praktyk lat o- 
statnich, mianowicie, że wakanse posad sądo- 
wych przedłużane są bez powodu. Komitet 
potępił wreszcie sposób, w jaki obsadzane 
są posady sądowe, że mianowicie przyznaje 
się pierwszeństwo kandydatom niemieckim, 
natomiast kandydaci czescy przy równej kwa- 
lifikacyi. muszą długi czas czekać. 

Praga, 6 listopada. Wczoraj udała się 
pod przewodnictwem p. Herolda deputacya 
do ks. kardynała Skrbenskyego i wręczyła 
mu memoryał przeciw podziałowi dyecezyi 
raskiej na część czeską i niemiecką. Ks. 
kardynał Skrbensky odpowiedział, że po- 
mnożenie dyecezyj mogłoby leżeć w intere- 
sie administracyj kościelnej ze względu na 
wzrost ludności, ale uważa tę sprawę za nia- 
aktualną, ponieważ kwestya taka nie może 
być załatwioną przez Stolicę świętą bez po- 


rozumienia się z episkopatem, a szczególnie 
z arcybiskupem. Zapewnił, że Stolica św. w 
tej sprawie ani z nim, ani z episkopatem w 
Czechach nie porozumiewala się i nie per- 
traktowała. W końeu wskazał na treść swe- 
go ostatniego listu pasterskiego, skierowane- 
go do kleru, w którym to liście wywodzi, iż 
u Stoliey św. rozstrzyga jedno dążenie, a 
to praca na pożytek nieśmiertelnych dusz, 
bez względu na narodowcść. O ucisku lub u- 
pośledzeniu jednego narodu na szkodę dru- 
giego mowy być nie może, gdyż to się sprze- 
ciwia zasadom Kościoła katolickiego. W koń- 
eu zapewnił ks. kardynał deputacyę, że nie 
zejdzie z drogi sprawiedliwości. 

Praga, 6 listopada. Przy przyjęciu de- 
putacyi czeskich posłów sejmowych przez 
kard. Skrbenskiego poseł Herold zaznaczył, 
że podział dyecezyi według narodowości byłby 
zamachem politycznym na nietykalność kró- 
lestwa Czech, a o nią powinien dbać arcy- 
biskup. 

Moguncya, 6 listopada. Biskup mo- 
guneki Brück umarł. 

Petersburg, 6 listopada. Dzienniki 
tutejsze omawiają w dalszym ciąga zjazd ca- 
ra z cesarzem Wilhelmem w Wiesbadenie, 
przytem wspominają o wizycie cara w Wie- 
dniu, oraz hr. Lamsdorffa w Paryżu i pod- 
noszą, że wszystkie te zjazdy pozwalają spo- 
dziewać się, iż między państwami nastąpiło 
porozumienie w ważnych sprawach między- 
narodowych. 

Rzym, 6 listopada. (Tel. własny). In- 
formują z Watykanu, że Papież ma zamiar 
przeprowadzić dosyć daleko idącą decentra- 


lizacyę w zawiadywaniu spraw religijnych 


i dopuścić odwoływanie się do Watykanu, 
jedynie w przedmiotach większej wagi. 


Murcia, 6 listopada. Tutejsze Ate- 
neum runęło w gruzy, grzebiąc wiele osób. 


Przeszło 20 osób jest rannych, z tych dwie 
śmiertelnie. 
Lizbona, 6 listopada. W skutek fał- 


szywego manewru maszynisty przewrócił się 
wczoraj automobil, w którym minister wojny 
odbywał wizytacyę urządzeń w forcie i for- 
tów nadbrzeżnych. Minister rzucony silnie 


o ziemię odniósł liczne obrażenia. 


Paryż, 6 listopada. Senat obradował 
wczoraj nad wnioskiem o zniesienie lex Fa- 
loux. Dupuis bronił tej ustawy i zaznaczył 


konieczność wolności nauczania, poczem 0- 
świadezył się za projektem ministra oświaty 
Chaumie, w którym jest zachowana wolność 


nauczania. Beraud żądał zniesienia łez Fa- 


loux, gdyż walka z klerykalizmem nie dopro- 
wadziła do żadnego rezultatu. Szkoły kon- 


gregacyjne ponownie pootwierano. Projekt 


Chaumiego uważa mowca za niedostateczny. 

Gautier wystąpił za wolnością nauczania. 
Paryż, 6 listopada. Izba dep. przyjęła 

budżet ministerstwa sprawiedliwości, poczem 


254 głosami przeciw 245 przyjęła wniosek | 


dep. Dejambes o skreślenie w budżecie spra- 
wiedliwości 100 fr. dla zaznaczenie życzenia, 
aby usunięto krucyfiksy z sal sądowych. 

Paryż, 6 listopada. Król grecki złożył 
wczoraj wizytę Loubetowi, a następnie jego 
małżonce. Loubet oddał królowi wizytę. 

Paryż, 6 listopada. Sąd kasacyjny od- 
rzucił odwołanie się Teresy i Henryka Hum- 
bertów. 

Paryż, 6 listopada. W kołach parla- 
mentarnych sądzą, że sytuacya gabinetu w 
Izbie deputowanych polepszyła się, albowiem 
blok republikański znów się połączył. Nato- 
miast grozi gabinetowi niebezpieczeństwo ze 
strony senatu, który sprzeciwia się zniesie- 
niu ustawy Falloux. Także zachowanie sie 
Waldeck-Rousseau grozi gabinetowi niebez- 
pieczeństwem. 

. Charlottenburg, 6 listopada. Wezo- 
raj wśród wielkiej uroczystości odbył się tu 
pogrzeb Mommsena. Wzięli w nim udział: 
następca tronu, członkowie rodziny cesar- 
skiej, liczne tłumy publiczności i, studenci. 

Madryt, 6 listopada. Minister wojny 
ogłasza, że zmyśloną jest pogłoska, jakoby 
generałowie popierali republikańskie kno- 
wania. 

Republikanie zapowiedzieli, że obstrukcyę 
w Izbio deputowanych prowadzić będą do 
poniedziałku. 

Lyon, 6 listopada. Po wezorajszem 
zgromadzeniu robotniczem przyszło do star- 
cia z policyą, którą obrzucono wielkimi ka- 
mieniami. 20 policyantów odniosło obraże- 
nia, z demonstrantów jeden, 5 osób areszto- 
wano. 

Konstantynopol, 6 listopada. Odpo- 
wiedź Porty, doręczona ambasadorom austro- 
węgierskiemu i rossyjskiemu potwierdza o0- 
trzymanie noty od tych ambasadorów, a na- 
stępnie podnosi, że część żądanych w nocie 
reform, została już przeprowadzona. Zupełne 
zaś przeprowadzenie reform nie mogło na- 
stąpić z powodu agitacyi i ruchu, wywoła- 
nego przez komitety macedońskie. Porta nie 
dała odpowiedzi na poszczególne punkty żą- 
dań noty i w dwóch tylko punktach przy- 
rzeka spełnienie żądań, a mianowicie w 
sprawie uwolnienia od podatków i w spra- 
wie uwolnienia batalionów „ilawe*. 

Odpowiedź tę uważają za niewystar- 
czającą. Ambasadorowie austro- węgierski i 


rossyjski zakomunikowali tę odpowiedź swoim 
rządom i oczekują dalszych instrukcyj. 

Londyn, 6 listopada. Daiy Mail 
donosi z Tientsinu, że do Mukdenu przybyło 
10.000 wojska rossyjskiego. 

Waszyngton, 6 listopada. Nadeszła 
tu ofieyalna wiadomość o utworzeniu nowego 
rządu w Panamie. 


Zjazd wiesbadeński. 
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Darmstadt, 6 listopada. W obiedzie 
w Wolfsgarten wzieli udzial: car, carowa, 
cesarz Wilhelm, książę heski, ks.: Henryk 
pruski i książę grecki Andrzej z małżonką. 

W śniadaniu u Lamsdorffa na ereść 
Buelowa wzięli udział także ambasador nie- 
miecki Hohenlohe i rossyjski Kudaczew. Kon- 
ferencya Lamsdorffa z Buelowem trwała do 5 
po południu. 


Car nadał niemieckiemu sekretarzowi 
stanu dla spraw zagranicznych Riehthofenowi 
order Aleksandra Newskiego. 


Wiesbaden, 6 listopada. Car rozdał 
liezne ordery z okazyi swego onegdajszego 
pobytu w Wiesbadenie. 


Darmstadt, 6 listopada. Buelow był 
u Lamsdorffa na śniadaniu i konferował z 
nim, a następnie obaj pojechali na obiad do 
Wolfsgarten. 


Egelsbach, 6 listopada. Cesarz Wil- 
helm przybył wezoraj po południu w odwie- 
dziny do cara, który oczekiwał cesarza na 
dworcu z w. ks. heskim i ks. Henrykiem 
pruskim. Następnie opaj monarchowie udali 
się do Wolfsgraben. 


rc (koło Darmstadu), 6 listo- 
pada. Cesarz Wilhelm po serdecznem poże- 
gnaniu z carem Mikołajem, odjechał wezo- 
raj o godzinie 9 m. 44 wieczorem do Pocz- 
amu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 6 listopada 1903. Giełda 
południowa (Mittagsbörse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:25, Renta majowa 100:50, Węgier- 
ska renta koronowa 9840, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 67250, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 735:—, Akcye Anglo- 
banku 278:—, Akcye Unionbanku 532-—, 
Akeye Bankvereinu 49650, Akcye Länder- 
banku 425°—, Akcye Kolei państw. 668-—, 
Lombardy 90:25, Akcye kolei Elbethal 42450, 
Akcye Fabryki broni --*—, Akeye tytonio- 
we—'—, Akcye Alpiny 381’—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 467:—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1750, Losy tureckie 143'50, 
Ruble 253:25, 20- Franki ——, Tramway 


Usposobienie: spokojne. 


Wiedeń, 6 listopada 1903, Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt, 675 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 73850, 
Akeye Anglobanku 278:—, Akcye Unionban- 
ku 532—, Akcye Länderbanku 42550, Akeyo 
Rankvereinu 496 50, Ake. Bodeneredit 937: —, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 535°—, 
Akcye kolei państwowych 670'50, Akeyə ko- 
lei Południowej 91:—, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 42450, Akcye kolei Półno- 
cenej 5490-—, Akeye kolei czerniowieckiej 
579°—, Akcye Alpiny 383:—, Akeye Rima 
Muranyi 46650, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1750—, Akcye Fabryki broni 
361-—, Akcye Tureckie tytoniowe 352—, 
Akeyi Galieyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1160°—, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego ——, Obli- 
gacyeż węgierskiej indemnizacyi 98'05, Ren- 
ta majowa 10045, Austryacka Renta koro- 
nowa 10045, Węgierska Renta koron. 98:25. 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:65. 
A pre. Listy Banku krajowego 9875, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102'15, 5 pre. 
komunalne oblig Banku kraj. 102:47, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98:60, 4 i pół pre, 
Listy Banku hipotecznego 101:50, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112°—, Gal. A-pre. 
Obligacye propinacyjne 99:85, A-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 9950, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96:75, Losy tureckie 
14375, Marki 117:27, Ruble 253-25, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Biura firmy Orenstein i Koppel 


fabryka kolei wązkotorowych i lokomotyw 
znajdują się od 1. listopada ulica Aka- 
demicka 1. 8. 


Specyalista chorób nerwowych 


Dr M. Switalski 


ord od 3 do 5 po południu 
ul. Akademieka 1. 11, parter na lewo. 


Bezkrwistość 


BLADACZEA 
ZDAHNERWOWANIE 
TRUDNY POWROT 

DO ZDRAWIA 
po wszystkich chorobach. ® - 

ELIXIRU Sw WINCENTEGO a PAULO 
Jedyny środek upoważniony specialnie 
Objaśnienia u SIÓSTR MILOSIERDZIA, 105,rueSt-Dominique, w Paryżu 
Skład główny środków Sw.Wincentego a Paulo 4 „passage Saulnier, Paris. 
werww Prospekta bezpłatnie w aptece Pana Guiner, Paryż: "www 


We Lwowie w aptekach PP.: Mikolas: ha i Wewiör- 
skiego. W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniew- 
skiego i Redyka. 


WYLECZENIE 
RADYKALNE 


przez użycie 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, 1. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy plaeu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 


Przyjechali de Lwewa. 


Dnia 6. listopada 1903. 


HOTEL GEORGF. 


PP. H. ks. Lubomirski z Równego, J br. 
Romaszkan z Horodenki, A. Kobylański z Swidowa. 


HOTEL FRANCUSKI. 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1903 r. (Czas środkowo-europejski). 


Pociag Pociag 

ws osob. Przyjeżdża do Lwowa posp. | osob. Odjeżdża ze Lwowa | 
o godzinie Na dworzeo główny o godzinie Z dworca głównego e, | 

12:20 z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszezyk, 1245| — do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 

Wyżnicy, Nowosieliey, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Rado- Karlsbadn), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 

wiec, Dorny Watry i Suczawy. Rzeszów, Orłowa. > 

z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 251 — do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Ozortkowa, Słob. rung 

Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Ohabówki, Nowosielicy, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suczawy Dorny 

Zakopanego. Watry, Kocmania. ka a 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. — | 410]] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 


BENAMILDWA 


Wu" 


CO 


co 
m 
© 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suczawy. 

z Sokala i Rawy ruskiej. 

z Sambora, Ohyrowa. 

z Janowa. 

z Ławocunego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

z Podwołocmysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 

z Stanisławowa. 

z Kr kowa (Lerlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
kon. ezo przez Kraków, Stróża, Orłowa, Meżó Laboxcz (Pesztu). 

ze Stryja 

z Rzeszowa, Jarosłew*a, Lubaczowa. 

z Stu stawowa, Po .utor, Kórósmezó. 

z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 

z Janowi. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No- 
wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka. 

z Icon, Ozorkowa, Kałusza, Z.leszczyk, Kocmania, Nowosieliey 
p zez Zae”kę, Wyżniey, Serethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Ocessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec. 

z Stryja, Chyrowa, Borysławia. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (trzymałowa, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezynied. 

z Iekan, Żydaczowa, owosieliey, Karel Berhomethu, Czudina, 
Brodiny, Sueżawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Ohyrowa. 

z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 


= 
SET 
© 


| z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No- 
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 

z Ickan, (Bukaresztu), Ozortkowa, Husiatyna, Körösmezö, Potutox, 
Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 

Na dworzec „Podzamcze 


z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyezyniee. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszezyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Potutor, [wania pustego, Skały, Husiatyna. 


Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki 
Oświęcima. Í 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kö- 
rösmezö, Nowosielicy, Brodiny, Pntny, Suczawy. i 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 

do £awocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. ; 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

__ Rymanowa, Iwoaicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sacza, Jasła. 

do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. > 

do Janowa. 

do Sambora, Chyrowa. 

do Bełzca, Sokala, L1baczowa. 

do Querniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 

do Tarnopola, Potutor. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), 
les ezyk, Hus'atyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 

do lekam, Potutor, Kałusza, O.ortkowa, Zaleszezyk, Wyzniey, 
Körösmezö, Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu. 

do Krakowe, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa. 

do Stryja, Ohyrowa, Borysławia. 

do Rzeszowa, Lubaczowa. 

do Sambora Chyrowa. 


do Stanisławowa, Żydaczowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Ohyrowa, 
Mezö Lnborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęcina. 

do Janowa. . 

do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 

do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyzniey, Kocmania, 
Nowosielicy, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Wa ' ry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Ch”rov,, Rymanowa, Iwortcza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie- 
liezki, Chabowki, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, lwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja. 

do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę). 

Z dworca „Podzamoze' 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna. 

do Tarnopola, Potutor. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 


do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 
Potutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Urzymałowa. 


Brodów, Kopyczyniec, Za- 


P. J. hr. Olizar z Rossyif Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Ozas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 
płacą żądają płacą żądają acą żadają 
CEN N X EB Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 3.25 54.25 
iwowskiej izby handlowej i przemystewel luty-sierpień . . . . . . . . 100.75 100.95] 100 zł Bpr. . . . « . . . . 108. 103.80] Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 26.65 21.65 
a 2. kwiecień-październik . . . . . 109.75 100.95 | Gal. poź. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— .— | Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 67.— ‚68.— 
Lwöw, dnia 6. listopada 1903. płacą |żądająj| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3% pr. 170.— 179.—f „  » „ „ 1893 za 200k. Apr. 99.10 109.10 Salma 40 zł. mk. . . . . . . 2. az 
walutą koron. » „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.75 154.75| „ obl. prop. „ 1889 za 100zł. 4 pr. 93.35 100.35 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 15. — 
I. Akcye za sztukę. E UE Wi n „ agon po 12 5) 4 pr. . 183.— 18550} Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pt: R ar RE + wód 250.— 280.-- 
A o 5) po 100 zł. . . 254.75 "257.751 100 złań%pro „re. 6.15 2 ożyczka m. Stanisławo ,,. ONES 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)  |B30—BW=|| © > 1864 po 50m... | | . 254.76 28176 |Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) „ „ Tryestu 100zł. mk. 4a pr. —— -.— 
en > on i przem. Be Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 299.— 300.50] 4pr.. « . 2.2... RE R « »Tryestu 50 zł. 4 pr.. . 200.— 250.— 
po A. OF.) . 2 e . = vp cz Poż. h . za 100 frank. r. 88.— 1 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Tureckie. on: KOR ADO u en e K. Akcye banków (za sztukę). 

w likwidacyi . . . « . « - — —| -_— reprezentowanych krajów koronnych). ak Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 27750 27850 
Rol, gal, Kor Iudw. po 2003 mk f _| _ _ f| Austr. renta złota wolna od podata $ip. Obie hipob 1 sty aruana ON Aa EA a AE 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. za 100 a 4 pr. i k + . e . . 180.10 120.30 Pos a | Węg. banku kredyt. 200 zł. 740.75 741.75 

b 40 i 574 --|5g4ą „|| Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 30 1. 4'/4 pr. —— —— k 500 zł. . ŻY — E 

w. a. w srebrze (400 kor.) . 200 kor. 4 A l a Dolno austr. tow. es . 527. 528. 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. podatku za or. £ pr. 100.40 100.60 | Austr. zakł. i ziem. ios w 50 1. A pr. 99,75 1008 Galie. banku hipot. 200 zł.. . . .. 535.— 538 — 

W a t00ikor).R W 2 2 — _— — — C. Obl n n Obl prem. z r. 1880 3 pr. 293.— 297. „ „ dla handl. i przem. 2002. 240 — 260.— 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- sano kolojowe: nn, m mm 1888 8 pr. 285.— 290.— | ganku dia krajów. korvnnych 200zł, 425.25 42628 

tem Lipińskiego po 500 kor. — —|g5o —|| Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. Apr. 100.- 101.— | Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 105.50 -=—|  Austro-wer. 1400 k.. . . . 1610.— 1619 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolno n pom.» loskpr. 98.— 9.—| „ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 53450 54550 

eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) %w |400 —|420 — od podatku za 100 zł. 4 Pr.. . . 118.25 119.25 | Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111.50 112.50 Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244.50 24550 
II. Listy zastawne za 100 kor, © Kol. a | Sa a e o 102. - | Zivnosteńska banka 100 z.. 261.50 253.50 

. © r. O 6. or M . ki n nn n ` d 
Banku h. g. R a. WE nę a p fi Gi Kal nn runde Jözefa za 100 ee Eh An TY Fi NE: .n N L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych. 

n n tia N o pro ANA 0 129.25, 130:2: al. Tow. kred. ziem. r. los. a h k \ k $ . pierw. 200 zł. . 430.— —— 

m jn nå% „601.p0200k. © | 98 — | 9 70| Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. E E 4prąlca ili Wojau A ee 200.2: A a Aa 

n kraj. 21% n los w BL 1. — [101 80/102 50f} (ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 100.20 101.20) „ „ » n»n &pr stare. . 98.50 —.--|Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5500.— 5520. — 

kasa „st | n los w 571. = | 98 76| 99 4f] Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. nm n », Ś%Pr.za200kor. —.— —.— | Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —— —.— 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 3 E wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.15 101.19] Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. —— —— 

sza emisya) . . so s . . . 98 70| — — Ala pr. 51:ją lat zwrotne . 101.65 10265 Be au lake 200 2 581. - 583.50 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% F Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- x Hot alle Joel. 200 zł. | 302.— 400. — 

A ka: lep; ME 14 = 5 39 1of| Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.90 115.50 9a 5 Pr -plie komin Bomi 1 7 108.—| „ państwowych 200 zł. . . . == am 

PE i w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 13450 185.50 | Banku krajowego oblig. omun. 3 emi- , 8 „ południowej 200 zł. . . . . =go 4a 
III. Obligi za 100 kor. = Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i SE ia nn pa 203 je) Br u Kin n Ig galic, RANPE A. a, > 
i ; 5000 zł. E „ALENA 0. ANKU KT. LOSY O/ ją i p : DUE "4 | Austr. Tow. Zegl, na Dunaju 500zł. mk. 867,— = 
BE kun e, ke = dd „ow Kol. Czeskiej miast z r. 1895 za 400 AED „add Austro-węg. banku 10a lat los. 4 pr. 100.80 101.80 + naj b e pa” 4 
Buon: EA nen, ci m a. 3 Ti zi — = kor. 4 Dim „as . . . 100.45 101.45] » n n 50 lat los 4 pr. 100.80 10180 M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
omunalne Banku TA SLE 4 R skos bm gz]| Kol bukowińskiej lokaln. za 460 kor. - RAE coz Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. . 104.— 708 — 
n n n 2 en) 98 50| 99 2x ało... . EEE OAE . g Hh 10 TĘ Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1180, — 1194 — 
Kol. Īokalne dito 4 Hi 200 kor 98 50| 99 90l | Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 5 f a Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 385.75 38675 
yczki p 3 100 zł. 4 . > . 100.25 101.25 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1744 — 1760. - 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 - -|ı—- — AP... 2.0. ` par. p J : ; 
4% po 200 kor. z ro- Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 200 zł. 6 pr. . . . . . . . . 109.75 110.75 | Sehodnicy 500 kor. . . . . . . 895.— 902.50 
rg ee są, WAGA 99 55/100 25]| za 200 kor. Apr. . . . . . . 100.— 100.90| Tow.żegl.par.po Dun Em. r.1836 Apr. 116.50 117.50| Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ——  —— 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 20| 96 90f | Kol. TY Rudolfa (Salzkammer- HE Gin Kol. półn. ces. Ferd. em. Z r. E AB RA 0250 Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.. . . 334.— 388 — 
BE ut) za marek 4 pr. . a „ Jaleh 5 s n n pr. ‚04 8. 
» n i ng n 200 „ 101 50 gut) p TA wa © © 1888 Apr. 10150 102.50 N WEKSLE. 
. 7. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). n non. n m n 18914pr. 101.65 102.60] Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.17, 117.375 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 77 —| 84 — Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. Ba. =: a nt | zr. 1884 za RR Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. al 289.55 
v. Monety. gi à P W wal. kor. ZA 200 u k . pr ee CA 93.35 „0. Paryż za 100 franków K . 0 95.32! ją 
Dukat cesarski . . . . 11 28) 11 all kor. 4 pr. . . . . . . . . . 98.50 93.70 | Kolej I pe a 5) 0 Petersburg za 100 rubli 4h pr- 117.25 SIEM 
20 frankówka . 2 . « . . 19 —| 19 20]| „ obl. pr. regul. Cisy za 100zł. 4% 155.75 15775] 4, Pok. wsohodi sa CORE 100.— 101.—| Niemieckie banki. . - - * - Ph 117.55 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 1250 —|e54 —|| n» poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206.50 208.50] Gali kol. lok. wechnn Im EEE | płoskie banki. . . - 581, 95.55 
100 rubli rosyjskich (mowę 252 70|255 — m nn = 50 zł. (100 kor.) 20650 208.50| Wes- gal. kol. em. 1815 a Een Ber W M % E H N + A 
100 marek niemieckich . - > . 117 20/117 80 E. Obligasye indemnizacyjne. ś f 3 4 1887 za 200 zł. 4 pr. 99.50 10050 Szwajcarskie z 4 En 5 
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Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 170 
najkorzystniej. na prowincyi zł. 1:80 z dostawą. 


August Schelienberg i Syn 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie. ul, śżerała $.uddwikra L 
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a 
Licytacye. 
[8916 2—3] 

SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

ulica Jagiellońska l. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnis powszednie) 
przedpoł. od godz. 8 do 12, po poł. od 2 do 6, 
w soboty po poł. od 3 do 8. 
Lieytacye: 
Poniedziałek 9. listopada 1903 od 10 do 12 
godz.: mebla, sprzęty domows, dy- 

wany parskie, korale, kosztowności. 

Wtorek 10. listopada 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, fortepiany i 
książki. 

Środa 11. listopada 1903 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, dywany perskie, 
obrazy olejma, fortepian, pianino, ko- 

sztowności i strzelby. 

Czwartek 12. listopada 1908 od 10 do 12 
godz.: maszyny introligatorskie, lito- 
graficzna i do pisania, bilard, aparat do 
piwa i meble oraz wyroby blacharskie. 

Piątek 14. listopada 1903 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 

Sobota 14. listopada 1903 od 4 do 8 godz.: 
tania meble i sprzęty domowa. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed lieytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 2. listopada 1908. 


L. cz. E. 653/3 (3) [8881 3—3] 
Na Żądania Towarzystwa Kasy po- 
życzkowaj w Skałacie, odbędzie się dnia 27. 
listopada 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 
7. licytacya realności whl. 77, 220 i 7/16 
części whl. 416 gm. Hałuszczyńca objętych 
stanowiących gospodarstwa rolne. 
Nieruchomości wystawiona 
tacyę są oceniona na 3390 kor. 

Najniższa cana wynosi 2260 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralay, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych W sg- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jadynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 2. października 1908. 


na licy- 


L. cz. E. 939/3 (4) [8544 3-8] 

Na żądania Szymora Jakobiego odbę 
dzia się dnia 2. grudnia 19u8 o godz. 9 
przed południem w sądzie niż-j wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18, w Nisku licytacya 
12/128 części realności lwh. 288 gminy Ni- 
sko wraz z przynależnościami, składającemi 
się z ogrodzenia, drabiny i drzew. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jast cesnioną na 316 kor. 11 hal, 
przynależności zaś na 1 kor. 50 hal. 

Najniższa eena wynosi 211 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż niə przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do taj nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
mienia i t. d.) moża każdy, mający chęć 
kupiesia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienioaym, w biu- 
rza Nr. 19. -i SĄ 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgo- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą tamuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznsezenis terminu licytacyjnego na- 


hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 
C. k. Sąd powiatowyą Oddział III. 
Nisko, dnia 26. października 1908. 


L. cz. E. I. 685/3 (22) [8606 2—3] 

Dnia 2-go grudnia 1903 o godzinie 10 
przed połud. odbędzia się w biurze Nr. 22, 
sądu tutejszego licytacya raalności w Koło- 
myi Nr. kons. 330, wyk. hip 3811, dz. 
z przynależnoś iami. 

Realuość powyższa ocenioaa na 44701 
kor. 80 hal.. zaś przynsleżytośi na 4782 
koron. 

Warunki licytacyjne, która w cbee nie- 
zmienionego wskutek dodatkowego opisanis 
i oceniania staau rzeczy niniejszem się za- 
twierdza i inne odnośne dokumenta p:zej 
rzeć można w sądzie iutejszym w biurze 
Nr. 38 

Takie prawa, w obee których nixiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyzwaczonym ter- 
minie lieytasyjnym, inaczej roszczenia tsgo 
rodzaju eo do samaj nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podsoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary za powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wanis jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocniE do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 13. października 1903. 


L. cz. E. 642/3 (4) [8852 2—3] 

Dnia 2. grudnia 1903 godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzia tutejszym biuro Nr. 7 
lieytzeya realnosei lwh. 84 ks. gr. gm. Ja- 
worów objętej, oszacowanej na 14.382 kor. 
54 bal. z przynależnościami ocenionemi na 
216 kor. 40 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 7299 kor. 47 bal. 

Warunki licytacyjna i inne dokumenta 
można przejrzać podczas godziu urzędowych 
w sądzia tutejszym biuro Nr. 7. 

Prawa w obec, których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszezalng, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy terminie lieytacyj- 
nym, inaczej roszczenia tego Todzsju nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomoseisch 
istnieją, bądź w toku postępowania licyta- 
cyjnago powstaną, ziwiadamiane będą o dal- 
wydarzeniach tego postępowania jedynis przez 
przybicia na tablicy sądowej, jeśli nie mia- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w sie- 
dzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 7. października 1908. 


L. cz. E. 1366/3 (3) [8422 2—3] 

Na żądania Józefa Gregorow:cza rolni- 
ka w Jezupolu, odbędzia się dnia 3. grudnia 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta 
cya rszlności whl 1628 gm. Jezupol wraz 
z przynałeżnościemi. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 365 kor. 

Najniższa cena wynosi 248 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

„ „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchoiuości doxumenta (wyciąg tabu- 
bularny, wyciąg katastralay, protokoły ove- 
nienia i t. d.) może każdy, mający cheć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

, Takis prawa, w obec których niziejsza 
licytacya byłsby niedopuszezalng, zależy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie li.ytacyjnyra, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Haliez, dnia 6. października 1903. 


L. cz. E. 1359/3 (6) [8539 2—3] 
„. Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie- 
Ja“ w Bołszoweach, odbędzie się dnia 3. 
grudnia 1903 o godz. 10'/, przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9, licytacya 2/5 części realności whl. 8 ks. 
gr. gm. Kat Subotów. 

„Nieruchomość, wystawiona na lieyts- 
eye, Jest ocenioną na 263 kor. 

Najniższa cena wynosi 178 kor. 67 
bal., pomżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 


leży zanotować na karcie ciężarów wykazu | do skutku. 


„Gazeta Lwowska: Nr. 255 z dnia 7. listopada 1903. 


Waruaki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej cząstki nieruehomosei dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurza Nr. 8. 

| Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaing, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tor- 
minia lieytacyjnym, inaczej Toszezenia tego 
rodzaju «o de samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV, 
Halicz, dnia 12. października 1903. 


t. cz E. 1432/3 (4) [8617 2—3] 

Na żądanie Towarzystwa dla handlu 
i przemysłu w Kaluszu, odbedzis się dnia 
8. grudnia 1903 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya 1/20 części realności lwh. 79 ks. 
gi. gm. kat. Subotów wraz z przynależnościa- 
wi, składającemi się z pary koni, 1 krowy, 
1 wozu, 1 pługa, 2 bron, 1 grabi, 1 ryskala 
i 2 sap. ; 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocanioną na 516 kor. 45 hal., przyna- 
leżności zaś na 352 kor. 05 hal. 

Najniższa cena wynosi 579 kor, poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
taj nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t.d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Heliez, dnia 12. peździernika 1903. 


| 
L. cz. E. XVII. 1480/3 (7) [844 1—3] 

Na żądanie c. k. uprz. gal. ake. Bauku 
hipoteeznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
19. listopada 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w sali Nr. VI. 
lieytacya realności lk. 766°, wa Lwowie 
przy ulicy Św. Marcina pod l. orj. 5 polozo- 
nej whl. 662 III. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętaj a składającej się z dwupiątrowego, 
domu czynszowego i podwórza wraz z przy- 
należnośniami w protokole z 9. października 
1903 1. cz. E. XVII. 1480/3 (6) opisanemi. 

Nieruchomość ta, wystawioca na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 65 093 kor., przyna- 
lezn ści zaś 1.518 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 33.304 kor. 
46 hal., poniżej tej cany sprzedaż nie przyj- 
dzis do skutku. 

Warunki licytacyjnea, która niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XVII. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byżaby siedopuszezalną należy zgło- 
sie do sądu aajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
zainie lieyiacyjuym, inaezaj roszezania tego 
rodzeju co do samej nieruchomości Rie ms- 
głyby być juź ze skutkiera podnoszone. 

Te osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaryjuego powstaną, zawiadamisne 
będą e dalszych wydarzeniach tego pastępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miżej 

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 

painomoeniia do doręczań, w siedzibie sądu 

zamierzkeiago. 

C. k. Sąd powiatowy 8. I, Oddział XVII. 
Lwów, dnia 16. października 1903. 


L. ez. E. III. 2310/2 (59) [8948 1—3] 
Dsia 1. grudnia 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
sali lieytacyjnej Nr. VI, odbędzie się licy- 
tacya 1) realności l. k. 166 3/4 i 167 8/4 
wə Lwowie, objętych whl. 119/3 ks. gr. m. 
Lwowa, 2) realuości lk. 50:2 2/4 i 506 2/4 
wa Lwowis objętych whl. 1039/2 ks. gr. m. 
Lwowa, wszystkich położonych przy ul. Mły. 
narskiej |. 3 stanowiących kompleks budyn- 
ków i gruntów, na których znajduje się młyn 
parowy i piekarnie w ruchu będące, tudzież 
zabudowanie gospodarcze wraz z przynalazy- 
tościami opisanemi bliżej w protokole z 18. 
lipca 1903 1. ez. E. III, 2310/2 (53). 3 
Nieruchomości, wystawiona na licyta- 
eye, a tworzące jedną całość gospodarczą 
sprzedana będą tylko łącznie za jedną wspól- 
Ing cenę. Realności ad 1) ocenione są wraz 
|z przynależytościami na 585.850 kor. 60 hal., 


realności ad 2) wraz z przynależytościami na 
6909 kor. 

Najniższa wspólna cana, niżej której 
sprzedaż nia nastąpi, wynosi 297.879 kor. 
73 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w oddziela III. 

Takie prawa, w obae których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sid najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
nie mogłyby być za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nisruchomościach bądź 
obsenis już istniają, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstana, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionsgo i nie wskażą temuż sądowi 
psłnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział III. 

Lwów, dnia 16. października 1908. 


L. cz. KE. 1117/3 (A) [8217 

Dnia 9. grudnia 1908 o godz. 9 prze 
południem, odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya połowy realności 
whl. 26 ks. gr. Chałupki Jakóba Półtoraka 
własnej. 

Połowę nieruchomości powyższej oce- 
niono na kwotę 2279 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nis nastąpi, wynosi 1519 kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w gądzia tutej- 
szym, w biurze Nr. III. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 3. października 1903, 


L. ez. E. 1106,3 (5) [8672] 

Dnia 9. grudnia 1903 o godz. 10 przed 
południem, odbędzia się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya 1) realności 31 ks. 
gr. Łopuszka wielka, 2) połowy realnosei whl. 
32 ks. gr. Łopuszka wielka Tomasza i Qə- 
nowefy Chmiel własnych. 

Nieruchomość ad 1) oceniono na kwotę 
20 kor., ad 2) na kwotę 880 kor. 

Najniższa cana, niżej której sprzedaż 
niə nastąpi, wynosi odnośnie do realności ad 
1) kwotę 13 kor. 32 hal, ad 2) kwotę 586 
kor. 66 hal. 

Warunki lieytseyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. III. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 13. paździarnika 1908. 


L. ez. E. 608/8 (18) [8960] 

Dnia 23. listopada 1908 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego w zabudowaniu apteki, li- 
cytacya realności whl. 209 i 133 gminy 
Oskrzesińce. 

Realnosei te oceniono na 3530 kor. 

, Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
ule nastąpi, wynosi 2353 kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 5. 
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
połsomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 22. października 1908. 


L. cz. E. 611/3 (3) [8826] 
Dnia 9. grudnia 1908 rano w biurze 
Nr. II, odbędzie się egzekucyjna licytacya 
ciała whl. 298 ks. gr. Busk, oszacowanego 
na 89 kor. 
Wadyum wynosi 8 kor. 90 hal. 
Najniższa oferta 66 kor. 75 hal. 
Warunki licytacyjne oraz akta do przej- 
rzenia w kancelaryi. 
C. k. Sgd powiatowy, Oddział II. 
Busk, 14. października 1908. 


Zu Nr. 7782 von 1908. 


KUNDMACHUNG. 


Zur Sicherstellung der traiteurmässigen Verkóstigung der Kranken und Komman- 
dierten bei den k. u. k. Truppenspitälern in Tarnow und Wadowice dann der Reinigung 
und Ausbesserung der Spitals- und Krankenwäscha wie auch der Verbandstücke beim 
Truppenspitale in Tarnow wird im Amtslokale dieser Spitäler je eine schrifiliche Offert- 
verhandluug durchgeführt. 

Diese Verhandlung findet in Tarnow den 16. November 1903 um 10 Uhr Vor- 
mittags statt. 

Diese Verhandlung findet in Wadowice den 23. November 1903 um 10 Uhr Vor- 
mittags statt. 


Besondere Bestimmungen. 


1) Die Zeitdauer der Leistungen, für welche Offerte angenommen werden, erstreckt 
sich auf die Zeit vom 1. Jänner bis 31: Dezember 1904, bei günstigen Anboten eventuell 
bis Ende 19C6. 

2) Der Ausschreibung liegen die bei den Truppenspitälern in Tarnow und Wado- 
wice mit dem Datum 20. Oitober 1908 spec'ell ausgefertigteu Bedingnisshefte, zu Grunde, 
welche bei diesen Sanitätsanstalten und bei der Korpsirtendanz eingesehen werden können. 

3) Es werden nur schriftliche Offerte angenommen, welche an das betreffende Trup- 
penspital direkte einzusend«n sind. Die Offerte haben auf Kronen und Heller zu lauten 
und mit einer Kronen Stempelmarke versehen zu sein; auf dem Kouvert die genaue Be- 
zeichnung: „Offsrt für die Verköstignng“, beziehungsweise: „Offert für die Reinigung und 
Ausbesserung der Wäsche, bei Truppenspital in Taraow zu tragen und längstens bis 10 
eh Vormittags an dem Verhandluzgstage sammt Vadium beim betreffenden Spitale ein- 
zulangen. 

4) Das beiläufige Jahreserfordernis der zur Abgabe gelangenden Kostportionen und 
ausnahmsweisen Verordnungen, bei den Truppenspitälern in Tarnow und Wadowice wie 
auch die beiläufige Anzahl der zu reinigenden Wäschesiücke beim Truppenspitale in Tar- 
now ist aus den folgenden Tabellen zu entnehmen. 


[8870] 


OBWIESZCZENIE. 


Celem zabezpieczenia, dostawy żywności w sposób traktyerniczy dla chorych w szpi- 
talu i komenderowanych dla wojskowego szpitala w Tarnowie i w Wadowicąch, jak rów- 
nież prania i naprawy bielizny szpitalnej i tejże chorych i opatrunków dla szpitała w Tar- 
nowie — odbędzie się tamże, pisemna lieytscya a mianowicie: w Tarnowie 16. listopada 
1908 o godzinie 10 przedpołudniem i w Wadowicach 28. listopada 1908 o godzinie 10 
przed południem. 


Bliższe szczegóły: 


1) Czas dostawy rozpoczyna się z dniem 1. stycznia a kończy się z dniem 31. gru 
dnia 1904, przy korzystniejszych warunkach ewentualnie z końcem roku 1906. 


2) Lieytacya odbędzie się na mocy na ten cel umyślnie sporządzonych kontraktów 
z datą 20. października 1908, które celem przeglądu we wymienionych szpitalach wej- 
skowych i w intendanturze I. korpusu się znajdują. 


8) Oferty tylko pisemne opatrzone stęplową marką na 1 koronę mają być wprost 
do wymienionych szpitali wojskowych przesłane. Ceny mają być w koronach i halerzach 
podane. Na kopertach znajdować sie ma napis: „Ofurta o dostawę żywności ewentualni>, 
oferta na pranie bielizny dla szpitala wojskowego w Tarnowie". Termin ostateczny do 
zasłania ofert i wadyum kończy się w dniu licytacyi o godzinie 10 przed południem. 


4) Poniższe zestawienia dają przypuszezalną liczbę poreyi tak zwykłych jak i mad- 
zwyczajnych w szpitalu wojskowym w Tarnowie i Wadowicach i ilość bielizny oraz sumę 
| zarobkową. 


paana raaa trade rer eneere-eemn resssFnnnn mm nnannenpeeenesnsme bo | en me — be nn nl p 
benanntlicn: Anzahl der Por | a mianowicie: Ilość porcji | 
Ro > — O 3 Jtionenbeim Trapafkij- — w szpitalu w 
tale in 
Verordnungen: er Ber a) zwyezajne potrawy: O m 3 
a) gewóhnliche H Wadowice | Tarnow Wadowicach | Tarnowie 
1. | Diätform 165 | 1180 Ę dyeta | 165 | 1180 
eingemachtes y 1470 680 potrawka | 1470 | 680 
De Kod | EWY | p 1200 | 4720 EE | pieczona 1200 | 4780 
III. | Diätform 1014 930 III. | dyeta SL. 1014 | 930 
3 mit Ä . mit dem nor-| 4580 9880 | z kolacyą z przepisa- 4580 9880 
IV. Diätform Br der zweiten Abendspeise en 295 490 IV. dyeta | bez kolacji | nhi Siy -am 290 
Für das Pflege- und Aufsichtspersonal, ohne Zugehör dla pielęgnujących i nadzorców bez chleba rawami a A 
TUI Brot mit 125 gekochtem Rindfleisch Ę 2516 | 4780 UI 125 A koo neni wołowego mięsa A 2516 | 4480 
i Für sonstige anspruchberecht:gte Personen, j dla reszty w przepisie objętych osób bez chleba | 
obne Brot, mit 100 g. gekcebt. Rmafleisch | 5% sę 100 g. gotowanego wołowego mięsa | = 
Anzahl der Portio- =... f - A 
b) Ausnshmsweise Ver- E H a b) Ausnahmsweise Por- | Anzahl der Por- b) wyjątkowe pe- nt 3 b) wyjątkowe po- | e 
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Milch | 7026 | 18850 į Gebrate- | Schöpsenfleisch | Un) 10 | mleko 1 7026 | 18850 | . _ ń | baranıa 11 | 10 
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Cacao = 620 | Mewlsprise 2130 | 1690 kakao | — | 630 | mączna potrawa 3130 | 1690 
_ Fleischsuppe, lautere | = — | Milchepoise 547 620 | rosół — — | mleczna potrawa 547 620 
Schleimsuppe 125 — | Reis, gedünstet = 90 kleik z 125 — | ryż = 90 
-_ Weinsuppe T] 40 260 | Salzkartoffeln — | 10 || |] wisna zupa 40 260 | ziemniaki — t0 
Hachóe 20 150 | Obstspeise 1245 200 | hachda = 20 150 | kompot 1245 200 
Po Kalbfleiceh = 20 | Essigeren = 20 if cielęca =E 20 | chrzan = 40 
Ba Schöpsenfleisch — — | Salat = 20 Ij: LE | barania zu -— | sałatka = 20 
halbes Huhn 105 480 | Semmel a100 g. (1Stü.k) 487 | 2080 pół kurczę 105 480 bułka po 100 g. 497 | 2020 
| halbes Huhn 25 270 | Milchsemmela 100g (1St.j| 3808 | 5970 | pół kurczę 25 270 | bułka po 50 g. _ 8808 | 5970 
Gebrate- | Kalbfieisch 215 120 | Wein weisser a 25 cl. 2495 | 1720 a | cielęca 215 120 | wino białe po 25 cl. 2495 | 1720 
nes | Rindfieisch | 302 | 180 | Wein rother a 25 cl. Iii | 8840 peczeh 4 wołowa 302 | 180 | wino czerwone po 25 el. | 1777 | 8340 
Schwe refleisch 214 80 | Bier a 50 el. = 90 wieprzowa | 214 | 80 | piwo po 50 el. WE = 90 
| Jahresverdien-t in Kronen 1.6000 | 15000 |-- w przybliżeniu zorobek roczny w koronach 6000 | 15000 ; 
Vadium in Kronen 5 | 300 750 11 wadyum w koronach | 300 oz 
H- n U en = 
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Hemden 120 gewóhnlicha 800r = | Hemden 2100], a j keszul p szych 800] © | koszul 21 sj 
4 o | Kfirhenschir- = r ż | A 4 — Jk zur 
A | Gattien 20] S | zen 60 > Gattien 2160 E kalesonów = | fartuchów 60] = | kalesonów 2100) 
s pa KE HE 8 S F.A a chusteczek do | | 
r. Krankenrócke | 120] z | Servietten 10] = | Saektiicher _800 © | płaszczy æ | serwetek 10] 5 nosa 300 
= | Handtüchernor- Z ej S g Sl E Ta 
0 male 300] © | Tischtiicher 2 Fusslappen 200 = | ręczników 4300] © | obrusów, oj © | onucek 200 
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grobe 900] Operationsrócke| 60] Verbandstücke, Binden 900] | ścierak grubych| 900 płaszczy 60 900! 
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5) Die schriftlichen Offerte sind genau nach dem im Bedingnishefte enthaltenen 
Formulare zu verfassen. Solche Offertformulare sind bei den Sanitätsanstalten und Terri- 
torialintendanzen erhältlich. Die Anbote dürfen nur für komplette Diätportionen einschliess- 
lich des zu jeder Portion gehörenden normalmässigen Zugehörs, dann für jede ausnahmsweise 
Verordnung gestellt werden; hingegen ist bei der Wäsche, da die Reinigung und Repa- 
ratur derselben in der Regel nur an einen Unternehmer übertragen wird, für jedes Wä- 
schestück und beide Arbeiten zusamen nur ein Anbot zu stellen. 

6) Jeder Offerent hat, wenn er der verhandelnden Militärstelle nicht bekannt ist, ein 
Zeugnis über seine Solidität und Leistungsfähigkeit beizubringen. Zur Ausstellung soleher 
Zeugnisse sind rücksichtlich aller im Handelsregister protokolierten Firmen die Handels- 
und Gewerbekammern, in deren Bezirke die Firmen ihre Niederlassung haben, berufen. 
Für die Geschäftsleute, die keine Firmen führen, fertigen die nach dem Wohnorte zu- 
ständigen politischen Behörden erster Instanz die Zeugnisse aus. j k 

Die Soliditätszeugnisse sollen von der. diese Zeugnisse ausfertigenden Stelle im 
Amtswege bei dem die Offerverhandlung durchführenden Truppenspitale zuverlässig an dem, 
der Verhandlung vorangehenden Tage, einlangen, es ist sonach Pflicht des Offerenten die 
Absendung des Zeugnisses rechtzeitig einzuleiten. 

Von der Konkurrenz sind alle Personen ausgeschlossen ; 

a) welche nach den Bestimmungen der bürgerlichen Gesetze die Befähigung zum 

Abschlusse eines giltigen Vertrages nich besitzen ; 


5) Pisemne oferty mają być dokładnie według przepisanego formularza sporządzone, 
które w szpitalach i intendanturze otrzymać można. Ceny podać należy za kompletne dyety 
z przepisanymi dodatkami i za wyjątkowe potrawy; natomiast ceny za bieliznę — ponie- 
waż tak pranie jak i naprawa tojże, jednemu tylko oferentowi oddaną zostanie — za oby- 
dwie czynności równocześnie i w jednej cyfrze podane być mają. 


6) Każdy oferent powinien w razie, jeśli oduośuej komisyi licytacyjnej nie jest znany, 
przedłożyć świadectwo moralności i majątku, które dla protokołowanych firm ma odnośna 
Izba handlowa wystawić, dis firm nieprotolowsnych odnośna władza polityczna pierwszej 
instaneyi. Świadectwo moralności ma być w drodze urzęd.wej, odnośnemu szpitalowi woj- 
skowemu dzień przed licytacyą przesłane, jest zatem rzeczą oferenta, postarać się 0 wcze- 
sne wysłanie świadectwa. 


7) Od brania udziału w licytacyi są następujące osoby wykluczone: 
a) które podług postanowień ustawy cywilnej, ważnie zobowiązywać się nie mogą; 


b) którym przekupstwo urzędników sądownie udowodnionem zostało; 


b) welche bei Bestandverträgen oder bei Verträgen über Heereslieferungen der Be- 
stechung öffentlicher Beamten gerichtlich “überwiesen worden sind ; 

e) welche von der Verhandlungskummisgion auf Grund erhobener Thatsachen als 
unverlässlieh bezeichnet werden ; 

d) welche von einer Militärbehörde als kontraktbrüchig erklärt worden sind; 

e) über welche das Konkursverfahren im Zuge ist. 

Der Ausschluss dar unter c), d), e), Bezeichneten ist auch auf ibre gerichtlich nicht 
geschiedenen Gattinen, beziehungsweise Gatten, ausgedehnt. 

8) Als Ersteher wird — ohne dass das Bestbot allein massgebend ist — jener 
Offerent betrachtet, dessen Anbot für die Heeres-Verwaltung mit Rücksicht auf die Ver- 
trauenswürdigkeit, Leistungsfähigkeit, dann auf die sonstigen Bedingungen, den meisten 
Vorteil bietet. 

9) Die Genehmigung der Anbote erfolgt auf Grund des Beschlusses der Verhan- 
dlungs-Kommission durch die k. u. k. Intendanz des 1. Korps bzw. durch das k. u. k. 
Reichs-Kriegs-Ministerium. 

10) Jeder Offerent hat sein Anbot durch ein Vadium zu versichern, dasselbe besteht 
in 50/, (fünf) des Wertes des im Laufe eines Jahres annäherend entfallenden Abgabe- 
quantums. 

Das Vadium ist nicht dem Offerte selbst beizuschliessen, sondern gleichzeitig mit 
diesem unter besonderem Kouvert derart abzusenden, oder zu überreichen, dass dasselbe 
ohne Öffnung des versiegelten Offertes von den hiezu Berufenen übernommen werden 
könne. Dem Vadium ist eina Specification beizuschliessen, überdies ist dasselbe auch im 
Offerte zu specificiren. P 

Nach getroffener Entscheidung seitens der hiezu competenten Militärbehörde wird 
jenon Offerenten, deren Anbote nicht genehmigt wurden, das Vadium gegegn Hmpfangsbe- 
stätigung zurückgestellt. Der Ersteher hat zur Versicherung der Erfüllung aller eingegan- 
genen Verbindlichkeitea das Vadium längstens binnen 14 Tagen nach erhaltener ämtlicher 
Verständigung über die Annahme seines Anbotes zur vollen Kaution, das ist auf Zehn 
(100/,) des nach den genehmigten Preisen veranschlagten Wertes des Abgabequatums für 
ein Jahr zu ergänzen. 

11) Der Ersteher ist verpflichtet die aus dem Vertrage erwachsenden Steuern sammt 
Zuschlägen zu entrichten, beziehungsweise der Heeresverwaltung rückzuvergüten. 

12) Die Offerenten haben bezüglich der Erklärung der Heeresverwaltung über die 
Annahme des Ofertes auf die Einhaltung der im $. 862 des allgemeinen bürgerlichen 
Gesetzbuches und in den Artikeln 318 und 310 des österreichischen, beziehungsweiss der 
$$. 314. uad 315. ungarischen Handelsgesetzes für die Erklärung der Annahme eines 
Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen zu verzichten. Der Offerent haftet für das 


9 


e) które komisya lieytacyjna na podstawie faktów, jako niezdolnych uznała; 
d) które jako koniraktolomne przez władze wojskowe uznane zostały; 
e) przeciw którym postępowanie konkursowe jest w toku. 


8) Oferta tego oferenta będzie uwzględnioną, która bez względu na taniość, najwięcej 
co do zaufania i dotrzymania zobowiązań zarządowi wojskowemu odpowie. 


. 9, Oferty będą rozstrzygane przez e. i k. intendaniurę I. Korpusu ewentualnie przez 
c. i k. Ministerstwo wojny. 


10. Każdą oferia ma zawierać wadyum w wysokości 50/, przybliżonej sumy zarobkowej ; 
wadyum i oferta mają być odłącznie przesłane lub doręczone tak, aby każde z nich two- 
rzyło osobną całość. Przedmiot stanowiący wadyum ma być także i w ofercie dokładnie 
oznaczony. Po zapadłej uchwale ze strony władz kompetentnych zostanie wadyum tym 
oferentom, których oferty nie zostały uwzględnione, za pokwitowaniem zwrócone. Oferent 
który został uwzględniony ma najdalej w przeciągu dni 14, po zawiadomienia go o za- 
padłej uchwale kaucyę do wysokości 100/, rocznej sumy zarobkowej uzupełnić. 


11. Podatki z dodatkami powstałe z kontraktu dostawy, ma kontrahent z własnych 
funduszów podnieść. 


12. Oferenci zrzekają się prawa z $. 862 ustawy cywilnej i artykułów 318 i 319 
ustawy handlowej austryackiej względnie $$. 314 i 315 ustawy handlowej węgierskiej. 
Oferent zobowiązuje się ważnie już z dniem podania oferty, zarząd wojskowy zaś dopiero 
z dniem zatwierdzenia takowej. 


. _ 18) Później przesłane, dodatkowe, telegraficzne albo przeciwne niniejszemu obwieszcze- 
niu oferty, nie zostaną uwzględnione. 


Z e. i k. Intendantury I. Korpusu. 


im Offerte gestellte Aubot schon vom Tage der 


berreichung desselben bis zu dem Zeit- 


punkte der bekanntgemachten Entscheidung. Die Heeresverwaltung ist erst vom Tage der 


Genehmigung des Anbotes gebunden. 


13) Später eingelangte, oder Nachtrags-, s.wie telegraphische, oder von den beste- 
henden Bedingungen abweichende Offerte bleiben ausnahmslos umberücksichtigt. 


Von der k. u. k. Intendanz des I. Korps. 


Krakau, am 20. Oktober 1903. 


L. cz. E. 1011/3 (5) [8920 1—3] 
Dnia 26. listopada 1903 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 Sądu tutejszego licytacya realności whl. 
180 i 212 księgi grunt. gminy kat. Roma- 
nówka wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
z przynależnościami oceniono na 520 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 346 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytecya byłaby niedopuszezalng należy zgło- 
sid do sądu napóźniej przy wyznaczonym tər- 
minie, lisytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa jub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 27. października 1903. 


L. cz. E. 1175/3 (6) [8840] 
Na żądanie Wolfa Altschüllera, kupca 
w Postołówce odbędzie się dnia 3. grudnia 
1908 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10 li- 
cytacya połowy ciała hip. whl. 384 kg. gk. 
Raków kąt objętego, składającego się z parc. 
gr. lkat. 652 zobowiązanego Jana Muszaluka 
własnej. 
Część nieruchomości wystawiona na li- 
cytacyę jest ocenioną na 600 kor. 
Najniższa cena wynosi 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Kopyczyńce, dnia 15. października 1908. 


L. cz. E. 999/3 (6) [8832] 

Dnia 3. grudnia 1903 o godz. 10 rano 
odbędzie się licytacya realności whl. 1473 
gminy Zabłotów, wrsz z przynależnościami, 
składającemi się z domu. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniong na 2000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1338 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


Tskie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytzeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez pzzybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelaomcerika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, 22. paździermka 1903. 


L. cz. E. 3502/3 (4) [8907] 

Dnia 10. grudnia 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1 odbędzie się licytacya a) 
realności whl. 198 gm. Ostaw biały, b) po- 
łowy realności whl. 197 gm. Ostaw biały 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 240 kor., ad b) na 9 
koron. | 

Najniższa cena wynosi ad a) 160 kor., 
ad b) 6 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy- 
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co „do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyżsych nieruchomościach bądź 
obecnie Już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 10. października 1903. 


L. cz. E. XX. 1082/3 (8) [8055 1—8] 

Na żądanie Wydziału krajowego król 
Galicyi i Lodomeryi imieniem stałego fun- 
duszu przemysłowego, zastąpionego przez 
adw. Dra Tadeusza Sołowija we Liwowie, od: 
będzie się dnia 11. grudnia 1903 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w sali Nr. VI. licytacya realności 
pod lkons. 341 4/4 we Lwowie przy ulicy 
Zıyczakowskiej 54, położonej, whl. 289/IV. 
ks. gr. gm. m. Lwowa objętej wraz z przy- 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- należnościami w protokole opisania i ocenie- 


nym, w biurze Nr. 21. 


nia bliżej oznaczonych. 


Kraków, 20. października 1903. 


Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceaioną na 29.881 kor, 73 hal. 
przynależności zaś na 407 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 14.869 kor. 57 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
visit d.) może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wazia jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. XX. 

Lwów, dnia 17. września 1908. 


L. cz. E. 1547/3 (4) [8568] 
Na żądanie powiatowej Kasy O0szCzę- 
dności w Brzeżanach, zastąpionej przez p. 
adw. dra Stanisława Schätzla w Brzeżanach, 
cdbędzie się dnia 10. grudnia 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 17 w Brzeżanach, licy- 
tacya realności objętej wyk. hip. 1591 ks. 
gr. gm. kat. Brzeżany wraz z przynależyto- 
ściami, składającemi się z obgrodzenia. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye jest ocenioną na -2559 kor. 10 hal., 
przynależności zaś na 65 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1749 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunkilicytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 17. 

. Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytaeyjnago powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. = 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 3. października 1903. 


L. cz. E. 1156/3 (7), E. 1276/3 (5) [8962] 

Dnia 20. listopada 1903 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 lieytacya bu- 
dyaków i gruntu lwh. 813 Budziwój wraz 
z przynależnościam., składającemi się z na- 
rzędzi gospodarskich i bydła. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye 
jest ocenioną na 6620 kor., przynależności 
zaś na 586 kor. 

Najniższa cena wynosi 4804 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Dnia 7. grudnia 1908 o godz. 9 przed 
poł. odbędzie się licytacya a) połowy domu 
z placem lwh. 375 Tyczyn i b) połowy sto- 
doły, ogrodu i gruntu lwh. 385 Tyczyn. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a) na 720 kor., b) na 1050 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 360 kor., 
ad b) 679 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszezalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanisrelicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 15. października 1908. 


Upadłości. 


L cz. 8. 7/3 (66) [8935] 
konkursie ogólnego związka dla ho- 
dowców i handlarzy bydła, stow. zarejestr. 
z ogran. poręką we Lwowie celem likwida- 
cyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności, tndzież takich wierzytelności, 
które zostaną zgłoszone do dnia 20. listopada 
1903, dalej celem wyboru innego zastępcy 
zawiadowcy i uzupełnienia wydziału lub wy- 
boru innych członków wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 23. listopada 1903 o godz. 10 
przed połndniem w c. k. sądzie krajowym 
we Lwowie ul. Teatralna 1. 13 w biurze 
Nr. 18. A 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 3. listopada 1908. 


L. cz. S. 7/3 (61) [8936] 

W konkursie masy rozbiorowej „Ogöl- 
nego Związku dla hodowców i bandlerzy 
bydła, stowarz. zarej. z ogran. poręką we 
Lwowie na wniosek wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej, ustanawia się 
zawiadowcą masy pana adw. dr. Bronisława 
Michalewskiego we Lwowie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 31. października 1902. 


L. ez. S. 5/3 (114) [8934] 

W konkursie firmy Chaim Fischer wy- 
stąpił zawiadowca masy adw. p. Dr. Łysiak 
z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzY- 
gaął, czy nie należałoby nieruchomości bę- 
dących własnością masy rozbiorowej sprze- 
dać w drodze ofertowej. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku tudzież celem likwidzeyi dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności wyznacza się au- 
dyeneya na dzień 20. listopada 1903 o godz. 
10 przed południem w e. k Sądzie krajo- 
wym ul. Teatralna l. 18 w biurze Nr. 18. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzy- 
cieli koukursowych. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 2. listopada 1908. 


Konkursa. 


L. ad Prez. 20817 
KONKURS. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 253 Ga- 

zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 

konkurs va posadę starszego naczelnika kan- 

celaryjnego przy e. k. sądzie obwodowym 

w Tarnopolu z dniem 25. listopada 1908 

upływa. 

Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu kraj. 

Lwów, dnia 31. października 1903. 


L. 6194. [8883 2—2] 


[8914 2—2] 


KONKURS. 

Dnia 5. grudnia 1908 upływa termin 
do wniesienia podań na 2 posady dozorców 
więźniów IV.kssy płacy przy c.k. Zakładzie 
karnym dla mężczyzn we Lwowie, wedle kon- 
kursu w Gazecie Lwowskiej z dnia 5. listo- 
pada 1908 Nr. 258 rozpisanego. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego dia 
mężczyzn. 

Lwów, dnia 1. listopada 1908. 


L. 12483,8 [8885 2—3] 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady radey sądu 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie opróżnionej ewentual- 
nie posady radcy sądu krajowego wyższego 
przy sądzie krajowym w Krakowie, lub obwo- 
dowym w Tarnowie lub Rzeszowie opróżnić 
się mogącej rozpisuje się konkurs z termi 
nem do 24. listopada 1908. 

Podania nal ży wnosić w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie, 

Prezydyum Sada wyższego. 

Kraków, 2. listopada 1903. 
L. 12355. [8884 2— 3J 
KONKURS. 

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada asystenta kancelaryj- 
nego w XI randze. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach kolegialnych opróżnić się mogącą 
ala wysluzonych podoficerów zastrzeżoną po- 
sadę asystenta kancelaryjnego wnosić należy 
do 7. grudnia 1903 do Prezydyum sądu kra- 
jowego w Krakowie. 

Preżydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 31. października 1503. 


Wyroki prasowe. 


H. enp. Pr. 291/3 (2) [8941] 
OTOJIOIIEHE. 

B Ineru Ero Berayecrsa Ilicapa! 

U. k. Cyı zpaesua jA cnpas kapiux 
y JlsBosi pinag Ha nminceragi 88. 489 i 498 
34K. Kap. i $. 87 sak. mpac, mo sier ap- 
TAKyAy, yMIMIEROTO B macai 232 i 233 waco- 
maca: „ino“ 3 ana 28. ckraópa 1908 
nią Hamzeeio: ‚emo npo yumrensckań ce- 
minap B SaJimukax Ta NPO KyABTypEy BHC- 
MICTE NOJBCKAX menaroris“ B yeryni BiĄ 
cais „Cuan ydmrenseki* g0 „Depen KIAb- 
KOMA HAME“ i Big CHIB „BEJMKA yacrs“ no 
KHA“ MICTHTE B COÓJ 3HaMeda HPOBHEH 3 
$. 300 s. x. i nrporo yenpaBeqJuEJEHA ECTE 
sapajsteHa Yepes n. k. llpokyparopa zep- 
waBHOro koHfickara celi YaconucH. 

B maczinok Toro pimema 360poHeHe 
BCTE XaJEME wapene TOTO Aaprukydy a 
saópasni Hakan Mae ÖyTH 3HHMERHK. 

JIbBIB, ABA 3. A1meronaza 1903. 
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‚9. enp. Pr. 292/3 (2) [8938] 
OTOJIOIHEHE. 

B Iwesu Ero BeamgeerBa Ilicapa! 

II. x. Cya spaeBuń „Ja cnpaB kapHHX 
y JIBBOBi pimue Ha nixcraBi $$. 489 i 493 
3ak. kap. i $. 37 3ak. Hpac., MO sMier apTa- 
RyJiB yMimeBnx B sucni 4 i 5 qacONHCH: 
„Jloópa HoBuna* 3a BepeceHb i :KOBTEHB 
1903 nią nanmcek: 1) „Omosimeke* B yery- 
ni Bin CIB „BepyAu 00 BCBOMy cBBiry* 10 
„KaliTanicramu“, 2) „emo npo Ee3aBHcHM- 
Dis“ B yerymi Bin CHIB „Bomo € BaTaror“ 
Z0 „KpoBio* i3) „Janiso ropowank BAMA“ 
B yeryni Big CIB „Iogi roBapumi repnira* 
MICTATE B Co6i 3HaMeHa Iposunu 3 $. 302 
3. K. i nporo ycDpaBel.ImBsieHa ECTE 3apA- 
AkeHa zepes I. K. Ilpokyparopa zeparHo- 
ro KoHhickata cei uaconncu. 

B macJiąok Toro pimeHa 3Ö0poRene 
ECTb Aalblle IIMpeHe THX apTHRYJIB, A 3a- 
6pamuń makay Mae Óyru 3HAMEHMË. 

Bis, zaa 3. ameronaqa 1908. 


L. cz. Pr. 298/3 (2) 
OGŁOSZENIE. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. E. i $. 37. ust. pras., że treść artykułu 
umieszezonego w Nr. 21 czasopisma „Kary- 
katury“ z dnia 1. listopada 1908 pod napi- 
sem: „Do pamiętnika", zawiera znamiona 
występku z $. 491 u. k., a zatem usprawie- 
dłiwioną jest zarządzona przez c. k. Proku- 
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma. 
W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 
Lwów, dnia 4. listopada 1908. 


[8939] 


L. ez. Pr 294/3 (2) 
OGŁOSZENIE 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 37. ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 44 czasopisma: „Moni- 
tor“ z dnia 1. listopada 1903 pod napisem 
„Naczeloik e. k. Sądu w Kałuszu pod dzia- 
niem Vacuum Cleaner“ w ustepach od po- 
czątku do „rzecznika Temidy* od słów „Zs- 
brano go więc“ do „jak i stronom“ do słów 
„Z każdym szuka* do „nietykalna persona* 
i od słów „W ogóle nie ma* do końca, 
zawiera znamiona występku z $. 300 u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 4. listopada 1908. 


[8940] 


L. cz. Pr. 276,8 (5) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

I) O. k. Sąd krajowy dla spraw ker- 
nych we Lwowie orzekł dnia 17. paździer- 
nika 1503 na mocy $$. 489 i 498 p. k.i$. 
87 u. pr, że treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 41 czasopisma „Moaitor* z dnia 11. 
października 1903 pod napisem „O. k. basza 
Jagoszewski* w ustępie od słów „Czyż tego 
rodzaju“ do końca, zawiera znamiona wy- 
stępku z $. 800 u. k., zaś 

lI.) C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwo- 
wie wskutek zażalenia c. k. Prokuratoryi 
Państwa przeciw odnośnemu ustępowi uchwały 
c. k Sądu krajowego orzekł decyzyę z dnia 
27. psździeraiza 1903 D. VI. 2483 (1), ża 
także treść artykulu umieszczonego w powo- 
faner czasopiśmie pod napisem: „Order a 
Małuja* w ustępie od słów „Ten zdzierczy* 
do „plaga“, zawiera znamiona występku z $ 
80Ć u. k. zatem usprawiedliwioną jest za- 
rządzo: a konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tych uchwał wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych srtykułów a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, daia 30. października 1908. 


[8937] 


Kuratele. 


L. cz. L. 13/3 (7) 
Ogłoszenie. 
Jan Kinasewicz z Bosyr uznanym 20- 
stał 2a umysłowo chorego. 
Kuratorem ustanowiono dla niego Pio- 
tra Kozłowskiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Husiatyn, dnia 8. lipca 1908. 


[8232 2—3] 


L. cz. L. 9/3 [8235 2—3] 
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Opach w Rupniowie. Kuratorem jej 
ustanowiono Marcina Pietronia w Rybiu 
nowem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 26. sierpnia 1908. 


L. cz. L. I. 7/3 (5) [8256 2—3] 
Salomon Horowitz z Nowego Sącza 


L. cz. L. 6/8 (4) [8317] 
Za marnotraweę uznano Jana Madro 


uznanym został umysłowo niedełężnym. Ku-(w Gliniku. 


ratorem Izak Deutelbaum z Nowego Sącza. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 20. sierpnia 1908. 


L. cz. L. 18/3 (3) [8211 2—3] 
Andruch Tarasiuk z Przewodowa został 
uznany marnotrawnym a kuratorem jego 
ustanowiono Fedka Tarasiuka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 30. września 1908. 


L. cz. P. 152,8 (5) [8216 2—3] 
Fed Juroczko uznany został umysłowo 
chorym, kuratorem ustanowiono Filipa Ma- 
lickiego z Mostów wielkich. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty, 17. września 1908. 


L. cz. L. 6/8 (2) [8356 1—3] 
Ned Petrem Myzakiem z Germakówki 
zawiesza się kuratelę z powodu marnotraw- 
stwa, a kuratorem jego ustanawia się Dmy- 
tra Ostafijowa z Germakówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielniea, dnia 25. maja 1908. 


L. I. 6/3 (3) [8412 1—3] 
Józef Cempa z Kuniny uznany został 
umysłowo niedołężnym. Kurator Wojciech 
Cempa z Kuniny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 18, czerwca 1908. 


L. cz. L. 17/3 (6) [8449 1—3] 
Stanisław Piotrowicz z Ostrowa został 
uznanym marnotraweą a kurat rem jego usta- 
nowiono Mikoła;a Musjja. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 3%. września 1903. 


L cz. L. 10,8 (5) [8456 1—3] 
Dmyt:o Diaków z Paryszcz został 
uznany marnotrawcą, a kuratorem jego u ta- 
nowiono Fedora Maruńczaka z Paryszez. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 15. lipca 1903, 


L cz. L. 128 (3) 18475 1—3] 
Adam Bieniek ze Zdzar uznany mar- 
notrawcą. Kuratorem jego ustanowiony Sta- 
nisław Hebda ze Zdzar. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, 17. września 1903. 


L. cz. A. VI. 109,8 (15) [8258 1—3] 
Michalina Steczkiewicz z Tarnopola 
uzRaną została umysłowo niedołężną a kura- 
torem dla niej ustanowionym został Paweł 
Demczuk z Tarnopola. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarcopoł, dnia 17. września 1903. 


1e a ls Ae (GE [8813 1—3] 
: Umysłowo choremu Michałowi Wa- 
złowskiemu z Ottynii ustanowiono kuratorem 
Ignacego Bielawskiego z Ottynii. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottysia, dnia 1. października 1903. 


L. cz. P. 179,8 (11) [8821 1—3] 
Parsska Luksszczuk z Zabłotowa zo- 
stała uznaną marnotrawczynią, a kuratorem 
jej ustawowiono Dmytra Lukaszezuka Jurka 
z Zshłotowa 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnis 18. sierpnia 1903. 


L. cz. P. 252,3 [8431] 
Oryna Puńkowska z Rohatyna uznaną 
została umysłowo chorą a kurstorem jej usta- 
nowiono Jacka Pańkowskiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 28. września 1:03. 


L. ez. L 2,2 (16) [8479] 
Wawrzyniec Wzorek z Łętowie uznany 
jest marnotrawcą 
Jego kuratorem jest Tomasz Wzorek 
w Łętowicach. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojnicz, dnia 9. lipca 1908. 


L. cz. P. XI. 822:3 (5) [8309] 
Trofym Czapla z Nahujowie uznany 
marnotrawcą. 
Kuratorem Seń Chaławka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 27. sierpuiu 1903. 


Kuratorem jego ustanowiono Jana Dzie- 
dziea w Gliniku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ropczyce, dnia 81. sierpnia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. T. 52/3 (2) [8887 2—3] 

Na wniosek Jakóba Blondera wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
Kasy (Oszczędności miasta Krakowa Nr. 
191.727 na 200 kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy od dnia ostat- 
niego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższgo ezasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie, 

0. k. Sąd krajowy. 
Kraków, dnia 24. października 1908. 


L. cz. A. IV. 185/3 (5) [7525 2—3] 
Edykt z wezwaniem nieznanych Sądowi 
dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie Za- 
wiadamia, że w dniu 17. maja w Olejowie 
zmarłym Izaku Leizor 2 im. Eibergu bez 
pozostawienia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkiech, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej poianego swe prawa dziedzi- 
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu- 
jąc takowe wnieśli oświadczenie co do spad- 
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego adw. dr. Eugeniusza Wacyka kura- 
torem został ustanowiony będzie przeprowa- 
dzonym z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt sie nie zgło- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziezny. 

C.k Sad powiatowy, Oddział IV. 

Zborów, dnia 19. sierpnia 1908. 


L. 148967. 
OBWIESZCZENIE 
c. k. Namiestnietwa we Lwowie z 5. listo- 
pada 1903 1. 148.967 o zarządzeniach z po- 
wodu zaraży pyska i racie w powiatach: do- 
liniańskim,; gorlickim, jasielskim, kałuskim, 
kamioneckim, krośnieńskim, liskim, nowo- 
sądeckim, przemyskim, stryjskim i tur- 
czańskim. 

Z powodu wygaśnięcia zarazy pyska 
i racie w powiecie przemyślańskim i ze 
względu na obseny stan zarazy w powia- 
tach: doliniańskim, gorlickim, jasielskim, 
kałuskim, kamioneckim, krośnieńskim , li- 
skim, nowosądeckim, przemyskim, stryjskim 

i turczańskim e. k. Namiestnictwo znoszące 

swe obwieszczenie z 28. października 1903 
L. 141.820 zarządza na podstawie $$. 3, 
7,20 i 26 ustawy o chorobach stadnych 
z 29. lutego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35) i roz- 
porządzeniś wykonawczego z 12. kwietnia 
1880 (Dz. u. p. Nr. 36) względnie z 8. gru- 
dnia 1886, (Dz. u. p. Nr. 172) aż do odwo- 
łania co następuje: 

I. Celem położenia tamy dalszemu sze- 
rzeniu się zarazy i rychłego jej stłumienia 
ustanawia się okręgi pomorowe, która obej- 
mują następujące gminy z  przysiółkami 
i obszary dworskie: 

1. w powiecie politycznym Dolina; 
Bolechów, Bolechów ruski, Cerkowna, Cisów, 
Qzołhany, Dołżka, Gerynia, Hoszów, Hu- 
ziejów nowy, Huziejöw stary, Kniaziołuka, 
Lisowice, Niniów dolny, Nini w górny, No- 
wy Babilon, Póchersdorf, Podbereż Salamo- 
nowa górka, Stańkowce, Taniawa, Tiapcze, 
Witwiea, Wołoska wieś; 

2. w powiecie politycznym Gorlice: 
Banica, Bartne, Bednarka, Bielanka, Ble- 
chnarks, Bodaki, Czarne, Długie, Dominiko- 
«wice, Gładyszów, Hańczowa, Jasionka, Ko- 
bylanka, Konieczna, Kryg, Krywa, Kunkowa, 
Kwiatoń, Leszczyny, Libusza, Lipinki, Li- 
pna, Ług, Małastów, Męcina mała, Męcina 
wielka, Nieznajowa, Nowica, Pętna, Prze- 
gonina, Przysłóp, Pstraäne, Radocyna, Re- 
getów niżny, Regetów wyżny, Ropica ruska, 
Ropki, Rozdziele, Rychwałd, Sękowa, Biary, 
Skwirtne, Smerekowiec, Sokół, Uście ruskie, 
Wapienne, Wirchne, Wójtowa, Wołowiec, 
Wysowa, Zdynia ; 

3. w powiecie politycznym Jasło: 
Brzezows, Cieklin, Czekaj, Dembowiec, De- 
szniea, Dobrynia, Duląbka, Dzielec, Folusz, 
Gorzyce, Grab, Grabanina, Hałbów, Jawo- 
rze, Kłopotnica, Konty, Kotań, Krempna, 
Łężyny, Łubienko, Łysa góra, Makowiska, 
Mrukowa, Mytarka, Mytarz, Nienaszów, Osiek, 
Ożenna, Pagórek, Pielgrzymka, Rostajne, Ša- 
moklęski, Siedliska ad Zmigröd, Skalnik, 


Świątkowa mała, Świątkowa wielka, Swier- 
chowa, Swierzowa ruska, Toki, Wola cie- 
klińska, Wyszowadka, Załęże, Zarzycze, Za- 
wadka ad Osiek, Zmigröd nowy, Zmigröd 
stary, Żydowskie; 

4. w powiecie politycznym Kalusz: 
Bania, Bereźnica szlachecka, Ber łohy, Bołohów, 
Chocin z Iwankowem, Dobrowlany, Dołhe 
kaluskie, Dołpotów, Grabówia, Hołyń, Hume- 
nów, Jasień, Jaworówka, Kadobna, Kałusz, Ka- 
łusz nowy, Kamień, Kopanka, Krasna, Kropi- 
wnik, Landestreu, Ldziany, Majdan, Mości- 
ska, Mysłów, Niebyłów, Niegowee, Nowica, 
Petranka Podhorki, Podmichale, Pojło, Przy- 
słup, Równia, Rypianka, Siwka kałuska, 
Sliwki, Słoboda niebyłowska, Słoboda rów- 
niańska, Stańkowa, Studzianka, Topolsko, 
Tużyłów, Ugartsthal, Uhrynów średni, Ubry- 
nów stary, Wierzchnia, Wistowa, Wojniłów, 
Zagórze, Zawadka, Zawój, Zbora ; 

5. w powiecie politycznym Ka- 
mionka strumiłowa: Adamy, Bu:k, Gra- 
bowa, Humniska, Jabłonówka, Kozłów, Kup- 
cze, Łanerówka, Pobużany, Wierzblany, Wo- 
lica derewlanska, Zuratyn ; 

6. w powiecie politycznym Krosno: 
Barwinek, Ciechania, Huta polanska, Mysco- 
wa, Olehowiec, Polany, Ropianka, Wilsznia, 
Zyndranowa ; 

7. w powiecie politycznym Lisko: 
Bachlawa, Baligród, aS Bandrów ko- 
lonia, Bandrów narodowy, Berehy dolne, 
Berehy górne,; Bereska, Bereżnica niżna, 
Bereżnica wyżna, Bezmiechowa dolna, Be- 
zmichowa görna, Bóbrka, Brelików, Buk, Bu- 
kowiec, Bystre, Caryńskie, Chmiel, Choceń 
Chrewt, Cisna, Cisowiee, Czarna, Czaszyn, 
Daszówka, Dołżyca, Dwernik, Dziurdziów, 
Dźwiniscz delny, Glinne, Gorzanka, Hab- 
kowce, Hoczew, Horodek, Hoszöw, Hoszow- 
czyk, Hulskie, Huzele, Jabł.nki, Jałowe, 
Jankowce, Jasień, Jaworzee, Kalnica ad Ci- 
sna, Kalnica ad Lisko, Kamionki, Kielezawa, 
Kołonice, Krywe ad Cisna, Krywe ad Two- 
rylne, Krywka, Leszezowate, Lisko, Liszna, 
Lutowiska, Zabozew, Łodynia, Łopienka, 
Zubne, Zuh, Łukawica, Łukowe, Łupków, 
Mamasterzec, Maniów, Mchawa, Moczary, 
Myczków, Myczkowce, Nasiczne, Nowosiółki, 
Olchowa, Olszanica, Orelec, Paniszezöw, Pa- 
szowa, Polana, Polańczyk, Polanki, Posada 
liska, Postołów, Procisne, Przysłup, Rabe ad 
Baligród, Rabe ad Ustrzyki, Radziejowa, Raj- 
skie, Romanowa Wola, Ropienka, Rosochate, 
Rosolin, Rostoki dolne, Rostoki górne, Ró- 
wnia, Rudenka, Ruskie, Rybne, Serednie 
małe, Serednie wielkie, Serednica, Skorodne, 
Smerek, Smolnik ad Baligród, Smolnik ad 
Lutowiska, Sokole, Sokołowa Wola, Solina, 
Solinka, Srednia wieś, Stańkowa, Stefkowa, 
Stezniea, Strwiążyk, Studenne, Stuposiany, 
Sukowate, Szezerbanowka, Tarnawa dolna, 
Tarnawa górna, Teleśnica oszwarowa, Tele- 
śnica sanna, Terka, Tworylne, Tyskowa, 
Uherce, Ustrzyki dolne, Ustrzyki górne, 
Ustyanowa, Wańkowa, Weremień, Wetlina, 
Wola górzańska, Wola Matyaszowa, Wola 
Michowa, Wola Postołowa, Wołkowyja, Wo- 
łosate, Wydrne, Zabrodzie, Zahoezewie, Za- 
dwórze, Zatwarnica, Zawadka, Zawój, Zawóz, 
Zubeńsko, Zwierzyn, Żerdenka, Żernica ni- 
żna, Żernica wyżna, Żołobek, Żiubracze, Žu- 
rawin ; 

8. w powiecie politycznym Nowy- 
Sącz: Dubne, Jędrzejówka, Leluchów, Łom- 
nica, Milik, Muszyna, Muszynka, Piwniczna, 
Powroźnik, Tylicz, Wierchomla wielka, Woj- 
kowa, Żegiestów, Zubrzyk; 

9. w powiecie politycznym Prze- 
myśl: Darowice, Fredropol, Grochowee, 
Hermanowice, Kniażyce, Koniuszki, Korma- 
nice, Krasiczyn, Kruhel mały, Kruhel wielki, 
Kupiatycze, Nehrybka, Olszany, Pikulice, 
Prałkowce, Rokszyce, Sliwnica ad Krasiczyn, 
Tarnawce, Witoszyńce; 

10. w powiecie politycznym 
nok: Duszatyn, Mików. Turzańsk ; 

11. w powiecie politycznym Stryj : 
Annaberg, Chaszczowanie, Chromoborb, Feli- 
cienthal, (Grabowiec skolski, Hołowiecko, 
Hrebenów, Hutar, Jamelnica, Jelenkowate, 
Kalne, Karlsdorf, Klimiec, Korczyn rusty- 
kalny, Korczyn szlachecki, Korostów, Ko- 
ziowa, Kruszelnica rustykalna, Kruszelnica 
szlachecka, Ławoczne, Libuchora, Lubieńce, 
Międzybrody, Oporzec, Orawa, Orawczyk, 
Pławie, Pobuk, Podhorodce, Pohar, Różsnka 
niżna, Różanka wyżna, Rozhurcze, Ryków, 
Skole miasteczko, Śkole wieś, Sławsko, Smo- 
rze dolne, Smorze miasteczko, Spot, Sty- 
nawa niżna, Stynawa wyżoa, Synowódzko 
niżne, Synowódzko wyżne, Tarnawka, Tru- 
chanów, Tuchla, Tucholka, Tysowiec, Ty- 
szownica, Urycz, Wołosianka, Wyżłów, Zu- 
panie ; 

12. w powiecie politycznym Turka: 
Bahnowate, Beniowa, Bereżek, Boberka, Bo- 
rynia, Bukowiec, Butelka niżna, Butelka 
wyżna, Butla, Ohaszczów, Dniestrzyk dubowy, 
Dniestrzyk holowiecki, Dołżki, Dydiowa, 
Dźwiniaczj górny, Gwożdziec, Hnyła, Hołow- 
sko, Husne niżne, Husne wyżne, Ilnik, Isaje, 
Iwaszkowce, Jabłonka niżna, Jabłonka wy- 
żna, Jabłonów, Jasienica zamkowa, Jasionka 


Sa- 
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Krywka, Libuchora, Lipie, Łokieć, Łomna, 


Na podstawie pozwu wyznaczoną została 


Zopuszanka Lechniowa, Łosiniec, Matków, | audyencya do rozprawy na dzień 30. listo- 


Michniowiec, Mielniczne, Mochnate, Moł- 
dawsko, Myta, Przysłup, Radycz, Rosochacz, 
Roziuez, Ryków, Rypiany, Sianki, Smereczka, 
Sokoliki, Suchy Potok, Szandrowiec, Szu 
miacz, Tarnawa niżna, Tarnawa wyżna, Tu- 
reczki nizne, Tureczki wyżne, Turka, Wol- 
cze, Wołosianka mała, Wołosianka wielka, 
Wysocko niżne, Wysocko wyżne, Zadzielsko, 
Zawadka, Zukotyn; 

Te obszary są zamknięta dla wprowa- 
dzania i wyprowadzania żywych zwierząt ra- 
cicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, świń) 
bez różnicy wieku 

| W tych obszarach zamkniętych wzbro- 
nione jest: 

a) Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owee, kozy 
i świnie); 

b) Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych: w Bole- 
chowie, Kałuszu, Krasnem, Ławocznem, Łup- 
kowie, Muszynie-Krynicy i Skolem, leżą- 
cych w zamkniętych okręgach. 

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarach zam- 
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła- 
ściwe starostwa, z powodu wybuchu zarazy 
pyskowej i racieowej w pewnych miejscowo- 
ściach, nie wydały specyalnych zarządzeń 
ograniczających. 

Starostwa: w Dolinie, Gorlicach, Jaśle, 
Kałuszu, Kamionce strumiłowej , Kruśnie, 
Lisku, Nowym Sączu, Przemyślu, Sanoku, 
Stryju, Turee i upoważnione są udzielać, 
w wypadkach uwzględnienia godnych, 
pozwoleń na przywóz zwierząt  racieo- 
wych celem aprowizacyi więtszych miejse 
konsumcyjnych rejonów zamkniętych na na- 
tychmiastową rzeź, przy zachowaniu przepi- 
sów ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy 
zarządzeniu właściwych środków ostrożności. 

II. W celu zapobieżenia zawleczeniu 
tej zarazy do państwa Niemieckiego i utrzy 
mania wolnego eksportu zwierząt do tego 
państwa, zmienia się aż do odwołania obwiesz- 
czenia z 28. lutego, 28. czerwca i 30. lipca 
1902 L. 22.805, 69.507 i 88.885 oraz z 9. 
stycznia 1908 L. 1541 o tyle, że z po- 
wiatów politycznych : Bochnia, Bohorod- 
czany, Brody, Brzesko, Brzozów, Dobro 
mil, Dolina, Drohobycz, Goriice, Grybów, 
Jasło, Jarosław, Jaworów, Kałusz, Kamionka, 
Kosów, Krosno, Limenowa, Lisko, Lwów po- 
wiat i miasto, Mościska, Myśleniee, Nadwórna, 
Nowy Sacz, Nowy Targ, Pilzno, Przemyśl, 
Przemyślany, Przeworsk, Rohatyn, Ropczyce, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Stary Sambor, So- 
kal, Stanisławów, Stryj, Strzyżów, Tarnów, 
Turka, Wieliczka, Złoczów, Żółkiew, Zyda- 
czów i Żywiec wolno wywozić bydło ro- 
gate do Niemiec tylko za specyalnem pozwo- 
leniem c. k. Namiestnietwa. 

Z innych powiatów politycznych wolno, 
dopóki w nich nie panuje zaraza, wywozić 
i nadal bydło rogate do Niemiee przy za- 
chowaniu obowiązujących w tej mierze prze- 
pisów i pod warunkiem, że przed wyprowa- 
dzeniem z miejsca pochodzenia weterynarz 
urzędowy sprawdzi każdym razem niepodej- 
rzany stan zdrowia wszystkich zwierząt ra- 
cieowych w tej miejscowości i uwidoczni to 
na dotyczących paszportach, oraz że zwie- 
rzęta przeznaczone do transportu będą bez- 
pośrednio po tem badaniu odstawione pod 
konwojem do stacyi nadawczej i tam na- 
tychmiast załadowane. 

Koszta badania zwierząt w miejseu po- 
chodzenia i koszta odkoawojowania zwierząt 
przeznaczonych do transportu ponosić ma 
strona. 


‚ Rozporządzenie powyższa nie narusza 
w niczem tut, obwieszczenia z 6 paździer- 
nika 1902 L. 114.741, którem zarządzono, 
aby bydło rogate, wywożone do Niemiec, 
poddawane było superrewizyi weterynar- 
F w Prądniku białym koło Krakowa, 
względnie w Szczakowej lub w Oświęcimie. 
.  Przekroczenia niniejszego rozporządze- 
nia, które wchodzi w wykonanie dnia na- 
stępnego po ogłoszeniu w urzędowej „Gaze- 
cie Lwowskiej“, będą karane według $. 45 
ustawy z dnia 24. maja 1882 (Dz. u. p. 
Nr. 51). | 

„Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 5. listopada 1903. 


L. cz. ©. II. 326,3 (1) [8932] 

Przeciw Priwie zamężnej Herz, Mariem 
Rothmann, Lazarowi Rothmann, Elee Roth- 
mann, Berlowi Rothmannowi, jako ojeu mal: 
Chaskla, Sary, Gitli i Sany Rothmannów, 
których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesienym został do e. k. sadu powiatowe- 
go w Ty: zynie przez Joela Liebera i Beilę 
Heng z Lieberów Teitelbaumową pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 940 


Masiowa, Jasionka Steciowa, Jawora, Jawo-| ks. gr. gm. Błażowa objętej, przez publiczną 


rów, Komarniki, Kondratów, Krasne, Krywe, ' 


sprzedaż. 


pada 1808 o godzinie 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się Papa Dra Leona Madejskiego 
adwokata w Tyczynie kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej Sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamia- 
nują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tyczyn, dnia 24. października 1903. 


L. ez. O. III. 99/3 (3) [8964] 

W sprawie Ignacego Bronnera w Ło- 
dygowicach przeciw niewiadomrm z miejsca 
pobytu Jędrzejowi, Marcinowi, Józefowi, Ja- 
nowi Czarneckim, nieobjętej masie spadkowej 
Ś. p. Piotra Czarneckiego i spóln. z Kosza- 
rowy o zniesienie wspólności parceli grunt. 
lkat 8856 w Koszarawie ustanawia się ku- 
ratorem ad actum dla wyżej wymienionych 
pozwanych p. Dra Kornickiege, adwokata 
w Zyweu któremu się skargi Č. III. 98/8 (1) 
i uchwały O. III. 99/3 (3) dla powyższych 
przeznaczone — z terminem do ustnej roz- 
prawy na dzień 13. listopada 1908 o godz. 
8 popołudniu doręcza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zywiec, dnia 20 października 1908. 
E- nip" - af 


Doniesienia prywatne. 
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we Lwowie: 


Kwartalnie . 6 kor. 80 hal. 
Półroeznie . 13 kor. 60 hal. 
Rochie . „©... 27 kor. 20 hal. 


simy nadsyłać razem z prenumeratą. 


i opakowania. 
w oprawie. 


ie 
x 
5 
+6 
ie: 
e 
*$ 


Tygo 


we Lwowie 
kwartalnie 


Cygodnik 


Prenumeratę przyjmuje: 


ówna ekspedycja TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkie Księgarnie i Kantary pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego“ razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 


x Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t.j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 hbal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę pro- 


Pierwsze 48 tomów Ńienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 52 kor., w oprawie 7I kor. 20 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
rocznych kompletów „Tygodnika“ można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 


Komplet 48 plerwszych tomów Henryka Slenkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
za nadesłaniem w 4 ratach po I3 kor. za tomy bez oprawy, zaś po I7 kor. 80 bal. za tomy 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


WPPTTPTPPPPR RYTPTTRTYTTTTRPTYPYTY WK 
Tygodnik Mód i Powieści 
Pismo illustrowane dla Kobiet 


3 K z przesyłką 
"7 pocztową 


Mód i Powieści 


FYTTYYTITKTYFTYTYTYKYTYKTY! ARALAR 
Do naszych czytelników! 


12 tomów DZIEL SIENKIEWICZA 


(tom miesięcznie) 
które w ciągu 1908 roku obejmują między innemi pracami 
Sienkiewicza także 


KRZYŻAKÓW 


otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 


„IGODNIKA ILLUSTROWANEGO, 


Dzieła Sienkiewiczn wychodzą w nowem wydanlu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Slenklewiczowską. 


Prócz tego 


4 PREMIA ARTYSTYCZNE, 


odbijane przeważnie kolorami i nadajace się do oprawy. 


Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor- 
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko- artystyczne 
z rubryką o sztuce stosowanej i t. d. 


w Galicyi i na Bukowinie 
z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie +. „ « 7 kor. 20 hal. 
Półrocznie . . . 14 kor. 40 hal. 
Rocznie , . . . . . 28 kor. 80 hal. 


TYYYTYTYYTTYTYTYTTYTYTYTYTTYTYTYTYRTYTTYTYYTYTYTTYTY 


o K. 60 h. 


pomieszcza: powieści, nowele, spra- 
wozdania, krytyki literackie, arty- 


styczne i teatralne, korespondencye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym 


numerze dział praktyczny p. t.: 


poradnik Ola Kobiet 


domowego etc. 


obejmujący rady i wskazówki z dzie- 
dziny hygieny, pedagogiki, gospodarstwa 


Co tydzień rycina kolorowana Mód Paryskich 


nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Co mie- 


siąc WIELKA TABLICA Z 


KROJAMI i kore- 
Kilka razy do roku 


spondencya z Paryża. === 


Formy z bibułki. 


ERSPEDYGYA: LWÓW, 


Redaktor Jan Skiwski. 


Pasaż Hausmana 9 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustyra 
petitem 4 halerzy. 


EBąc ki, ciastka po 3 centy wyberne & 


cadzień świeże polera Cukiernix 
PRYEOBE A ASÓW uiCiż BT. 


must eski A KOULIN 


w PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swe- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porostych wło- 
sami i wszelkie słabości naskórne; 

; wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie I skutecznie działa na 
porost włosów. 

Słoik 21/, frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach pp.: Trauczyńskie- 
go, Redyka i Wiszniewskiego. 


m 


Nowość! Maszyna parowa odczyszcza po- 

duszki pierzane najzupełniej po 30 ct. za klg. 

Tylko 2 zł. kosztuje przerabianie materaców 

(za 8 poduszki). Drelichy na materace metr 
po ct. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do 1:50. 


Największy wybór tylko w specyalnej pra- 
cowni kołder i materaców 


Józefa Szustera 
Lwów, ul. Koperzika 5. 


Pracownia kuśnierska 


Józefa Munda 
Lwów, Rynek 1. 25. I. piętro (oficyny) 


poleca się 


do wyrobu futer wszelkiego rodzaju, męskich, 
damskich i dziecinaych, zarękawków, kołnie- 
rzy, czapek, boa i t. p. 


po najtańszych cenach, 
Specyalny wyrób serdaków. 
!! Czyści, 


NIEMOJ Jo a SKIEG i 


ar Gmach hr. Skarbka 


(dawne galo sejmowe) 


Najlepsze, najwyda- 
tniejsze a tem samem 
najtańsze mydło bez 
wszelkich szkodli- 
wych domieszek. 


Wszedzie do nabycia? 


Kupujących uprasza sie o zwrócenie uwagi n% napis „Schicht“ który sie znaj- 
duje ea kużdej sztuce mydła jakotęż na jeden z powyższych znaków ochronnych. 


PETE 


Z drukarni Wi, Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Ozarnieekiego 1. 12. — Taa Tr 527. 


farbuje i odnawia futra !! 


polara 


Koperty, papiery listowe, tutki i bibuiki cygaretowa Í È D. 


Do nabycia w sklepie przy pl. Maryackim l 8, oraz w innych 
bandlach papierowych we Lwowie i na prowineyi. 
Cenniki i wzory wysyła sie odwrrotnie. 


AAAA ANNALEN RIRARRAL A 


Schich 


Znaki ochronne: 


FILIP POSG BINGER 
Fabryka broni 
sz Feriach (Karyntya) 


| Osobom, które na 
kredyt nie refiektują 
| ud«ielamy 4°), opustu 


are 


S Osobom, które na 
A kredyt nie refiektują 


udzielamy 4'ję op 4", ponen l Specyalmy 
Skład dywanów 


pod Armna 


Gina wygrana 50000 or 


Eeterya kolejowa 


TRAIL TE EINE 


Główna wygrana: 50 000 kor. JJ 
1 wygrana po 5000 koron „ 
1000 3 Lwów, ul. Halicka l 16. 
500 h : : de > R - 
es wygranych ;, 10. Poleca wielce szanownej P. T. Publiczności olbrzymi wybór przeróżnych gatun- 


ków dywanów, portjer, firanek, chodników, linoleum, cerat, kap na stoły 

i łóżka, kołder, koców do podróży, der na konie, tudzież rozmaitych przedmio- 

tów dekoracyjnych po nader nizkich cenach. — Szczególną senzacyę 

wzbudzają nasze prawdziwe dywany perskie, smyrneńskie i orjentaine, które 
w drodze okazyi po bsjecznie nizkich cenach nabyć można. 


®& es 
Ulgi w spłatach wedle umowy i 
bez podwyższenia cen. | 


Tan w spłatach wedle ra] 


22 2 


pran EENI 
9999 wygranych 125.000 kor. 


Wszystkie wygrane wypłaca się 
za potrąceniem 10%, w gotówce. 


Scena lost 1 Korona! 


| 6. losów 5. koron 50. hal, 
"II. losów tylko 10. koron. & 


k Losy mają tekst polski. Dwa dni po 
M ciągnieniu otrzymuje kupujący wykaz 
; ciągnienia pocztą bezpłatnie. 

A 1 Ciaguienie nieodwołalnie 5 grudnia 1903 I 
& Lesy są do nabycia: w kantorach 
| wymiany biurach Den nych, trafikach 8 
H i t. d. lub R 


bez podwyższenia cen. 


Cenniki na żądanie Katia i franco. 


Nowość! Nowość! 
K awa pallona 


z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona ! 


a w Kantorze wymiany Braci Eiben- 


Ikawa palona ściśle podług zassd hygieny, zapomocą gorącego powie- 


Hi schütz Nz AR Ka 5 trza — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 
1a kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 et. 

Ze SEE 

n r 2 n n 


polecam codziennie 
Le Journal, Le Figaro, Fin de 
siècle, Daily Chronicle jakoteż tygo- 
dniki humorystyczne 
St. Sokołowski, 
Biuro dzienników i ogłoszeń Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako - 
mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przjezyay zma- 
cznie tańsza w użyciu auiżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa palona pakowana w worsczkach pergaminowych w wadze 1, 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


ję, Ve i Th kilo. 


we L WO W I E, 
z ae eair: alna AN kuud 


PIRKXKTITEXNÄRXITTIT) 553555 


Nr. telefonu 157. | 
$ 
"| 
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Zakład gazowy miejski 


we Lwowie 


poleca na porę zimową 


ET NSE * i najczygiszy materyał opałowy do kuchni, pieców, | | 
dla centralnego ogrzewania, kuźni i warstatów mechanicznych. 


(Wartość opsłowa koksu jest wyższa niż węgla kam. 


Na miejscu w gazowni sprzedaje się koks od 50 kg. (1 cetnara) ; 
| począwszy, 1 cetnar (50 kg.) liczy się 65 ct. (1 kor. 80 hal.). ? 
4 
$ 


Od 8 cetnarów począwszy dostawę uskutecznia się do domu bez 
(żadnej dopłaty. 


Przy większym odbiorze stesowny opust. 
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Rok V-ty. 


VOŚCI MUZYCZNE 


Hisani mowy a Artepan z tegletwym dodatkiem Heim. 


Czasopismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tańca, 
daje rocznie nut wartości przeszło 25 rub. 
SP, Zadaniem wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakcya 
23 ogłosiła 2-gi konkurs muzyczny im. Konst. ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy- 
| torów na utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., .z terminem nadsyłania 
rękopisów do dnia 31. października 1903 r. 
ne Z Na treść numerów w kwartale I. złożyły się a) utwory na fortepian: Lubomirski ks. 
m | Konst. „Romans“, Maliszewski W. „Marzenie“ nagrodz. na konkursie, Paderewski I. 

„Kołysanka EZ opery Manru (układ L. "Ch. ), Skrzydlewski I „Ws omnienieć, Sokołow- 
ski M. „Canzonetta“, Stojowski Z. „Dumka“, Wierzchleyski R. owak! Crescenzo 
C. „Powodzenia“ Polka, Douvernoy "A. Tańce naka i Marsz religijny z baletu „Ba- 
chus*, Koczew-Kowarzowicz „Perły Albanyi* Walec; b) do śpiewu: Jarecki H. „Oda 
do młodości“ kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nademną* i Szczepkow- 
ski I. „Krakowiak“; e) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny 
odznaczona wielu wyszezegölnieniami i meda- ji estrady, korespondencje, obszerna kronika muzyczna i t. d. 
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro- Prenumerata rocznie 5 rub., z przesyłką pocztową 6 rub., półrocznie i <war- 
ną, poleca znakomicie wyrobioną broń, ostrze- | talnie w tym stosunku. Numer pojedyńczy 60 kop. 
lang w c. k. zakładzie probierezym po zniżonej UWAGA: Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały | nut wartości 5—6 rub. 

rei. z SDE De Adres Redakcyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dla Głalicyi we Lwowie 

re BE m ee | © St. R > OR Pasaż Hansmana 9. 
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Redaktor i wydawca: Leem Chejecki. 
Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowskich. 


